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Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  wedŁug liczby prenumeratorów, upra­
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę W łoch 
półnacnyck.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 41 za rok jeden 
tj- za 15 zeszytów miesięcznych.

H rak ń w  3 0  c sc r w c a
Zdaw ało nam się, pisząc przed kilku dnia­

mi o n iesp o d z iew an y *  obrocie , jak ieg o  do­
z n a ła  sp raw a  przekopu su esk ieg o , że pomi­
mo najwainiejsych wypadków obecnych, 
kwesłya ta nie zostanie w dziennikach po­
minięty m ilczenie*. N ie jest ona bowiem 
kwesty^ jedynie polityczny, ani nawet czy­
sto przem ysłowy lub handlowy, ale stała  się 
oraz przedsiębiorstwem. Pod jej naawy z s -  
wiyzałw s ię  towarzystwo, z ło ż y ło  znaczny 
kapitał, a podpisało jeszcze większy. D o­
syć już narażono kapitałów na szwauk w tej 
chwili bez żadnego sposobu ratunku; te więc 
co się bronić m ogy, bronić aię niezawodnie 
będy. Do takich należy kapitały uwikłane 
w sprawę przekopu sueskiego. N ie dziwi 
nas przeto bynajmniej, że wszelkie doku- 
menta tyczyce się tej sprawy i interesu, 
znajdujy przystęp do dziem ików, pomimo 
nawała materyałów, jakich dostarczajy do­
m ysły  rozum ow ania dyplomatyczne w przed­
miocie mobilizacyi i kw esty i niemieckiej 
w Bundestagu, tudzież opisy strategiczne i 
taktyczne coraz to nowych wydarzeń wo­
jennych.

Mimo więc tego znaleść można po dzien­
nikach obszerne akta sprawy kanału suez- 
kiego; a naprzód list ministra egipskiego 
spraw zewnętrznych do konsulów obcych 
m ocarstw w A leksandryi, aby poddanych 
państw swoich i osoby ich juryzdykcyi pod- 
legajyce, przestrzegli i wstrzymali od udzia­
łu  w pracach nad kanałem , nie uprawnio­
nych zezwoleniem wicekróla. Konsul jene- 
ralny hiszpański uważa w tem nieporozu­
mienie miedzy przedsiębiorstwem przez wi­
cekróla upoważnionem a rzydem egipskim, 
przeto ofiaruje się na pośrednika. P. L e s-  
seps odpisuje znów ministrowi i bardzo 
szczegółow o dowodzi, że prace zostały  roz­
poczęte za porozumieniem się z wicekrólem, 
że stosownie do woli panującego sy  one 
tylko przygotowawcze i w niczem nie prze­
sądzają kwestyi politycznej, o ile ta dotyd 
“■ozstrzygnięty nie jest. Nadto p. L esseps  
°S łasza  imieniem towarzystwa protestacyę, 
w .^órej opierajyc się na upoważnieniu pa- 
nuJ |cy§o, jakie otrzymał na piśmie kilka­
krotnie , oświadcza stanowczo, że prac roz­
porze y c „je zan;ecj,a ? dopóki „niespotka 
na placu n|ePrzyjacieia« Co p. L esseps przez 
meprzyjacie a rozumie, tego domyślać się 
nie można, ^ p e w n e  chce on aby rzad e -  
gipski przerw ał prace jes  ̂ czynem,
przeciw któremu Pr°te«tacya stałaby się g ło .  
sniejszy niż przeciw zakaz0wi wyszłem u  
z bióra ministra spraw zewnętrznych.

Nie bardzo zapewne będzie nayrękę Mo- 
hamedowi Said Paszy wystypid teraz prze­

ciw d z ie łu , którego b y ł głównym  promo­
torem , i wystypić wtedy, gdy Europa finan­
sowa na jego zawezwanie w zięła  w niem 
udział. A le  z drugiej strony jest rzeczy pe-  
w ny, że przekop Suezu sta ł się niepodo­
bny przy oporze Saida; jedynie tylko dobra 
wola wicekróla m ogła aż do pewnego pun­
ktu niweczyć w pływ  angielski. Okoliczności 
atoli nie s yp ,  Lessepsow i przyjazne, i wiel­
kie pytanie, czy nie lepiejby może było  po­
średnią znaleść drogę aniżeli doprowadzić 
do ostateczności, nie mogyc liczyć w tój 
chwili na czyjekolwiek energiczne poparcie.

KtreijMiieiicya Czas*.
B e r lin  28 czerwca.

. t  Wzięta przez Prusy inieyatywa w zawiadywa­
niu militirnemi i dyplomatycznemu sprawami Nie­
miec zniewoliła pośrednia państwa związkowo do 
traktowania z Prusami względem określenia obrę­
bu jój znaczenia i działania, to jest, względem 
formalnego jój uregulowania. Ponieważ na pod­
stawie prawa związkowego stać się to nie mogło, 
musi się dokonać w drodze apecyalnych układów. 
M/ tjrp calu praybyło tu  kilku pełnomocników od 
państw zw iązkow ych, k tó rzy  po powrooie K sięcia 
Regent* z W eim aru , d o tą l go w raz z kilku ozlon- 
carai radnny królewską wezwała śmierć Wielbiój 
tsiężnój, mieli pierwszą konferencją. Wojskowy 
charakter pełnomocników każe aię domyślać, że 
w obeonój chwili chodzi głównie o uregulowanie 
railitarnój strony iaieyatywy pruskiój. Umowy ber­
lińskie będą zapawne miały charakter stanowczy, 
a Bundestagowi pozostawiony będzie honor, na- 
diiuia im formalnój lega'noioi. Tak zapewne też 
trzeba rozumieć podany właśnie do Bundestagu 
wniosek pruski, dotyczący postawienia korpusu 
obserwacyjnego u wyższego Eenu. Był to pier- 
włtnis wniosek hanowerski, przeciwko któremu po­
czątkowe Pruay protestowały, dziś go same po- 
dsj*. Niemasz w tóm niekonsekwencji. Wniosek 
stawiany przez Hanower i uchwalony przez Bun- 
deitag dawał Prusom podrzędne stanowisko, uwła­
czał znaczeniu mocarstwa europejskiego i naczel­
nego w Niemozeoh, przeznaczał mu rotę prostego 
wykonawcy polityki państw południowych, którój 
celem była wojna. Ten saw wniosek, stawiony 
przez Prusy, po wzięciu przez nie inioyatywy, 
v.cale inne ma znaczenie. Korpus obserwacyjny, 
o którym mowa, ma stać pod dowództwem Ba­
wary]. Równocześnie mają inne korpusy, złożone 
z kontyngensów niemieckich i armii pruskiój, za­
jąć stanowiska nad środkowym dolnym Renem, o- 
ras nad Menem i w Turyngii. Dopiero gdy to na­
stąpi, przyjdzie chwila do tak zwanój medyacyi 
czyli pośrednictwa, które zatóm obecnie nie ma 
żadnego stale określonego programu i osa sję 
w ogóle znajdować dopiero w stadyum poufnego 
dyplomatycznego przygotowania. Mówią, że Prusy 
starają się równocześnie w Londynie i w Peters­
burgu o ułożenie podstawy do wspólnego pośre­
dnictwa, które Austrya podobno odpycha, i tylko 
propozycye udzielnego pośrednictwa P rus goto­
wą jest podobno wziąść pod rozwagę. Ogłaszane 
przez różne dzienniki programy medyacyi pruski# 
nie mają żadnój autentyczności. Co Prusy wyra- 
ź*ie dotąd wypowiedziały jest to, że ni® dozwolą, 
aby kwesty a włoska była jednostronnie przez Fran­
cją, bez współudziału Niemieo, uregulowana. To 
jest pierwsza i główna przyczyna p°fuszenia ar­
mii, a druga ta, aby być w pogotowiu do czyn-, 
nego wystąpienia, gdyby wojna przekroczyła gra-, 
nice Włooh. Co do tego drugiego punktu panuje 
tu opinia, że Prusy wmięszają się do Wojny, jeśli 
którykolwiek kraj austryacki, chociaż do teryto- 
lyum Związku niemieckiego nienależący, pośrednio 
ozy bezpośrednio, będzie zaczepiony-

Przybyła tu W. księżna rosyjska Marya Leuoh-, 
tenberska i p jechała na parę dni do Weimaru. 
Dzieci jśj towarzyszą w podróży Cesarzowćj ro- 
syjskiój matce, która tu Igo lipca jest spodziewa­
na. Przepędziwszy parę dni w Poczdamie, uda się 
do Ems. Trzech wyższych wojskowych pruskioh 
pojechało do Petersburga, aby być obecnymi od­
słonięciu pomnika wystawionego Cesarowi Miko­
łajowi. Prezes rady ministrów Hohenzollern - Sig- 
nnringen, mianowany dowódzcą 7go korpusu, u- 
dał się do Dysseldorfu. Zastępować go będzie 
w prezesostwie rady ministrów p. Auerswald. P. 
Flottwell pojechał do wód, i ma podobno zamiar 
opuścić ministerstwo spraw wewnętrznych.

Prasa pruska podniosła się pod obecnym rzą­
dem do znacznój potęgi moralnój. Używając pra­
wie nieograniczonej wolnośoi, nie potrzebując kryć

się z zasadami i opiniami swemi pod bezkolorową 
szatą ogólników, musiała, chcąc być poważaną, 
otwarcie i śmiało objawiać wyznanie swoje. Na­
dało to każdemu dziemrkowi pewien charakter, 
który stanowi jsgo powagę moral ją. Z wyjątkiem 
Kreuzzeitung charakter ten jest mniój więoćj libe­
ralny. Obecna sytuacya europejska wystawiła cha­
rakter ten na piętką próbę. W  walce wahająoych 
s ę przez pewien czas opinij, ustal ł  się nareszcie 
rozsądny, słuszny, nieup^zedzony pogląd na bie­
żące wypadki. Jedyna Nationalzeitung, nie mająca 
nigdy stałych, wytrawionych zasad, nie wytrzy­
mała próby, zbiła się z liberalnój drogi, i mano 
wcami zarówno wyniosłych i hardych, jak prze­
wrotnych i niedorzecznych rozumowań doszła pra­
wie aż do stanowiska Kreuzzeitung. W  prasie i pu­
bliczności powstał powszechny alarm na to od­
stępstwo. h ladderadalsch w ostatnim numerze 
przepędził ją przez rójgi, które jój nigdy nie wyj­
dą z pamięci, i pożegnał ją nazawsze. Za nim od­
stąpiło ją mnóstwo abonentów, a nowy kwartał 
tuż przed progiem. Czas do skruchy za krótki. 
Volkszeitung dobiia ją  wspiałomyślnośoią swoją, 
przypominając odstępstwo chwilowemu zgłupieniu, 
a nie złym zamiarom. Gdzie panuje taka kon­
trola, tam prasa w zdrowym jest stanie.

P a r y ż  25 czerwca. 
Zbudziliśmy się dzis;aj z hukiem dział. Strzela­

no z powodu bitwy stoczonćj wczoraj w dzień 
śgo  J e n a  p o d  (Javriano . P r z y  k w a te r z e  r fó w mćj 
zna jdu ją  się od  n ie jak irg o  czaeu bracia Gadard
z balonami. Przypominają oni bitwy pod Yalmy i 
Jemtnapei, w których używano balanów dla ro t 
poznawania pozycji. Jenerał la Hiłte, który zaj 
mował się z Cesarzem działami gwintowemi, uda 
się na teatr wojny. Pogłoska, że major Piers Ir ­
landczyk z wojska austryaokiego został zamordo- 
wany pad Montebello, pomimo że był już jeńcem, 
dała powód do korespondeioyi między krswnemi 
majora a ministrem Fould. Minister odparł po­
głoskę jako niegodną Francyi. Istotnie Francuzi 
oszczędzają z całą ludzkością jeńców i dobrze się 
z nimi obchodzą. Przywięzują się nawet do nich 
po bitwach, jak to robić zwykli, bo mają dobre 
serc* i dowód tego mamy w owr.cyaoh, które ro­
bią dziś jeńcom w oałój Franoyi. Zaonegdaj re­
kruci spotkawszy się w Blois z jeńcami dali im 
swą racyą chleba nie przyjmując zań pieniędzy. 
Ogłoszono raporta wszystkich komendantów kor­
pusów z bitwy pod Magentą, które wyjaśniają ko­
leje tój bitwy i zbijają wszystkie fałszywe pogło­
ski, które o niój puszczono. Jenerał de Cotte ad­
jutant Cesarski umarł w kwaterze głównój z ane- 
wryzmu.

Wczorajszy Monitor objaśnił znaczenie dyktatu 
ry, którą dają Włosi królowi sardyńskiemu. Dy 
ktatura ta nie ma w sobie nic politycznego i jest 
tylko środkiem organizaoyi wojennój. Stan pań­
stwa kościelnego zajmuje wiele tutejszy świat ka­
tolicki. Większa część tego państwa jest w pow­
staniu lub agitacyi i Ojciec święty musiał posłać 
swe wojska na prowinoye. W  Rzymie są sami 
Francuzi i oni strzegą spokojności miasta i pała­
cu papiezkiego. Ufność Papieża jest zupełna.

Okólniki i mowy nowych ministrów angielskich 
są uważane za dobre dla Francyi. Listy hr. Per- 
signy mają być zaspakające. Mobilizacja Prus, 
chociaż rozdziela i paraliżuje siły Francyi, była 
już wczoraj mniój ceniona. Panuje tu przekonanie, 
że Prusy nie robią nic bez Anglii. Independance 
obudzą śmiech dając codzień nową kombinaoyą 
medyacyi Prus. Hr. Pourtalós nie przybył jeszcze 
do Paryża. Zapewne czekał znowu na wypadki. 
Napomykają o przybyciu do Paryża jakiegoś księ­
cia pruskiego czy spowinowaconego z dworem 
pruskim. Obudzą uwagę ruch marynarki rosyj- 
skiój. Flota mikołsjewska wpłynęła na morze Śród­
ziemne i ma się zebrać w porcie Villafranca. 
W Tuł anie, w Brest i Charbourgu są pojedyncze 
okręty rosyjskie. W  Cherbourgu jest okręt parowy 
„ Cesarzewicz“, zbudowany we Francyi, który u- 
daje się do Kronstadtu, gdzie uzbrojony zostanie. 
Wiecie, że W. książę Konstanty miał dnia 13go 
t. m. hilhogodzinną rozmowę z Sułtanem. Pewnem 
już jest, że Sułtan uznał księcia Couzę. Uznał go 
w dwóch pismach i na rsz jeden, ale Rumunie i 
z tego są kontenoi.

Hiszpania trzyma stale z Francją; konsul jój 
w Egipcie poparł pana Lesseps. Rozkaz przerwa­
nia robót około kanału suezkiego, dany wskutek 
intrygi konsula angielskiego, był ostatnim dzie­
łem torysów. Rząd francuzki, jakem doniósł, ma 
nie popierać w tój chwili na drodze dyplomatycz- 
nój tój sprąwy i poczekać na lepsze czasy, a pan 
Lesseps ma mimo zakazu dalój prace prowadzić. 
Turcya nie będzie mogła opierać się długo kana­
łowi i polityce francuzktój. Ma ona dziś przeoiw 
sobie Rosyę, Persję i Egipt. Pasza egipski nie

chce dać Turcy; kentyngensu wojennego. Zdawa­
łoby się, że traktat z r. 1841 upada.

Sir Bulwer ambasador _ angielski w Stambule 
powiedział w dzień imienin królowój Wiktoryi 
długą mowę dość przychylną dla Francyi a mało 
przychylną, dla Risyi. Mowa ta obudziła tu cie­
kawość.

Cesarzowa mianowała onegdaj prezesów, wice­
prezesów i sekretarzy Izb. Izby mogą się więc ze­
brać w razie potrzeby. Dzień dzisiejszy przeminął 
przy ogromnem ożywianiu umysłów. Rozrywano 
drugą edycyę Monitora i wieczorne dzienniki, ci- 
śniono się do afiszów donoszących o bitwie pod 
Cavriano. Paryż jest wysoko narodowem i wojen- 
nem i wszyscy w nim czytać umieją. Rozprawy 
strategiczne prowadzą się tutaj często na bruku. 
Giełda podniosła się o 1 fr.

Wczorajszy dzień śto-jański przeminął bez ża­
dnój uroczystości. Dawniój dzień ten był obcho­
dzony w Paryżu uroczyście, lecz dziunie. Rozkła­
dano przed ratuszem wielki ogień, na którym 
w przytomności dworu palono w worku lisa z dwo­
ma tuzinami kotów i po tym czynie dawano dwo­
rowi wielki obiad w Ratuszu. Taki brzydki zwy­
czaj musiał upaść. Zwyczaj marsylski dotąd się 
utrzymał, bo jest piękniejszym. W  wilią tego 
dnia wygrywają na trąbach glinianych, a w sam 
dzień ubierają się i ubierają miasto w najrozmai­
tsze kwiaty. Marsylia jest miastem uroczem, bo 
ma tradycye. Ni* ma jednak takich tradycyj jak 
miasta p o la k ie , e zc ze g ó la ić j  K rak ó w . Uroczystość 
sto-jońska odbywająca^ się w Krakowie u stóp 
Wawelu jąst prawdziwie wzniosłą, poetyczną i hi­
storyczną.

Mamy w Paryżu p. Fazy. Trzyma się on polityki 
francuzkiój, ąle niszczy trądycye genewskie. Skarżył 
się na to ni*dawno ŵ  Revue deaqflevx Mondes p»n 
Charbuliez, edytor księgarski, a zarazem publicy­
sta i ekonomista.

Wyszedł trzeci tom dzieła pana Duvergier de 
Hauranne: „Historya rządu parlamentarskiego we 
Francyi.*1 _ Przyjdzie czas, że Francya skorzysta 
z tego działa, pisanego przy szczęku broni.

Rząd zawiesił tego roku danie trzecbletniój ce- 
sarskiój nagrody 30,000 franków za najlepsze 
dzieło napisane w jakimkolwiekbądź przedmio­
cie. Rząd myśli oznaczyć trochę lepiój szero­
kość zadania, które w praktyce napotyka na tru­
dności, najlepsze bowiem dzieła muszą być najle- 
pizemi w najrozmaitszych przedmiotach. Rząd my­
śli oznaczyć grupy przsdmiotów i kolej przedmio­
tów, w których może być dawaną ta szczodra 
nagroda, godna wielkiego narodu. Autor otrzy­
mujący trzechl«tnią nagrodę 30,000 fr. przychodzi 
do 90,000 fr. majątku.

Wczoraj wydano wyrok w sprawie meklerów 
rządowych z nieurzędowemi ożyli z kulisą. Kuli­
sa przegrała i każdy kulisier został skazany na 
10,000 fr. kary. Kulisierów rządowych bronił ad­
wokat Dufour a nieurzędowych adwokat Berryer. 
Berry er przemówił w imieniu wolności tranzakcyi. 
Był on wywołanym chociaż szło o zyski giełdo­
we. Jakem już doniósł, meklerowie rządowi wyto­
czyli ten proces z zachęty rządu. Rząd niszcząc 
kulisę, chce poddać kurs giełdy pod wyłączny 
wpływ meklerów rządowych i liczbę tych meklerów

Eowiększyć. Kulisa apelowała i zapewne, jeżeli 
ędzie potrzeba, pójdzie do kasacyi.

Londyn 24 czerwca.
Ł. W obec wypadków wojennych we Włoszech 

nsd Mincio i uruchomienia wojska pruskiego, 
i-iekawi zapewne jesteście, jaką postawę w tak 
lnytycznój chwili przybrała na siebie Anglia. 
Wiadomo już wam, że stór rządu ze słabych rąk 
przeszedł w silniejsze, ale dotąd zajęty był naj- 
więcój ukonstytuowaniem się, a w części powtór- 
nemi wyborami członkóm do jego składu powo­
łanych. Dopóki oni nie zostaną na nowo od wy­
borców wybrani, nie mogą miejsc swych zajmo­
wać w gabinecie lubo są na nie przez Królowę 
zamianowani. Zostajemy przeto w stanie przej­
ściowym, i wszelkie działania, z których by dążność 
ministeryum można było poznać, zostają niejako 
w zawieszeniu; z tego powodu i parlament odro­
czył swe posiedzenia aż do 30 b. m. Z tóm wszyst- 
kiem maszynerya rządu — jafe dobrze uregulowany 
zegarek— idzie spokojni® swym zwyczajnym try­
lem Anglia, bowiem posiada w wewnętrznym swym 
organizmie dość sił rządnych i zachowawczych, 
czyniących ją  niezawisłą od zmian ministeryal- 
nycb.

Pierwszy znak życia wszakże okazał nowy ga- 
linet w tóm, ze minister spraw zagranicznych, 
ctórym jest lord John Russell dawał w Downing 

Street w urzędowój swój rezydencyi posłuchanie 
joselstwom zagranicznym przy dworze JKMości, 
3yło to we wtorek. Tego samego dnia przybył 

książę Esterhazy do Londynu; ale że przybył do-
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piero o Bzóetój wieczorem, zapewne nieznajdował 
sie z innymi w Downing Street, * może i mepo-j 
trzebował jak . przybyły w nadzwyczajnym po»el- 
atwie. Zresztą całe to zebranie się Ciał* dyplo­
matycznego w Downing Street było tyL o etyLe- 
talne, a książę Esterhazy miał ważniejsze sprawy 
n- teraz do traktowania. Prawie równocześnie 
z k.ię iem Esterhazym bo zaraz nazajutrz przy­
był tu król Leopold wraz z synem tr .  de hland- 
res z wizytą do Królowój. Ile ten przyjazd króla 
belgijskiego w tój porze może być w związku 
z polityką, niemożna o tóm wiedzieć. Posiada on 
jak  wiadomo w wysokim stopniu takt polityczay, 
w trudnych okolicznościach nieraz dał dowody i 
Królowa zwykła na jego zdaniu polegać. Pod 
względem na* podwójny związek familijny jaki go 
z dynastyą austryacką łączy, równie jak  na poło­
żenie religii względem Rzeszy memi-ckićj i gra­
niczącej Francyi, niepodobna aby tak przezorny 
król jak Leopold miał zostawać spokojnym wi­
dzem w obecnych zawikłaniash europejskich. Frzy 
głośno rozlegającym się huku arm at, przy zbroj­
nych neutralni-ściach i przy zbrojnych pośredm- 
ctwnch, trudno panująoym spokojnie zasypiać

Gdym to co wyżój napisał, odbieramy włsśme 
z Wiednia telegramem wiadomość zaprzeczającą, 
aby teraźniejszy przyjazd k s .  Esterhazego miał 
n a jm n ie js z y  związek z polityką. Lecz trudnoby 
tutejszą publiczność przekonać, *e tak jest isto­
tnie, i żeby t a k i  mąż e t a n u  j a k  ks. Esterhazy przy­
jeżdżał w tak ważnój chwili bez żadnej misyi.

Jaka będzie dążność polityki zewnętrznej no­
wego gabinetu, niezawadzi tu powtórzyć słowa 
samego lorda Palmerstona z dzisiejszej jego ode­
zwy do swych wyborców w Tiverton. Mówi on 
w niój: „«e głównóm zadaniem rządu będzie za­
chowanie dla kraju błogości pokoju i korzystanie 
z wszelkiój sposobaości jaka się zdarzy, aby uzyć 
całego wpływu, jaki Anglia posiada na przywró­
cenie pokoju dla Europy."

W  poprzedzającym liście pisałem , ze torysi me 
będą sLwiaó żadnćj przeszkody w tóm , coby mo­
gło zwlekać dłużój ufermowaaia nowego mimste- 
ryum. Jednakże *i« tak się dzieje. Zemsta ich 
zwrócona na nowego ministra skarbu p. L lad- 
stone, w celu utrudnienia mu na nowo wyboru od 
uriwersytetu oxfordzkiego, forytując m argr.C han- 
dos na współzawodnika- Współzawodnictwa to 
pewnie się nie u d a , zwłaszcza, że margr. Lhan- 
dos z niczego nie jest znany, nie odbywał nawet 
nauk akad«mickich, zgoła żakiem jest w poró­
wnaniu z Gladstonem, z którego się uniwersytet 
szczycił jako z największego z ewych wychowań- 
ców. Walka jednak będzie zacięta, gdyz nowy 
kandydat popierany przez hr. Derby który jest 
kanclerzem uniwersytetu. Wotowame rozpocznie 
się w poniedziałek, a że jest 3659 notujących,
pociągnie się może przez kilka “ “ ‘p ^ b e d . U  
P . Cartwell reprezentnjący miasto Oxford, będzie 
podobno bez opozyayi obrany.

Królowa wybiera się jutro do obosu w Aider- 
shot na przegląd wojska tam stojącego i zabawi aż 
do poniedziałku. Kolej więc i n* mą przyszła do 
biwakowania N. Pani oo.ek.wara też w Dewer, 
w głównój kwaterze 32go pułku piechoty, któ­
ry się odznaczył bohaterskiem męztwena w L u- 
knowie; dla rozdania między zasłużonych zołme-
r2y Victoria medalu.

Sir Beniamin H all i p. Vernen Sm ith, obaj 
whigi, wymienieni zostali na dostojeństwo parow- 
skie. Za nowszych czasów ozęściój się na to do­
stojeństwo wynosi jak za dawniejszych. Wielu je­
szcze żyje co pamiętają, że Izba lordów czyli 
wyższa, nie miała więcój jak  250 parów, policzą- 
jąc w to ze 28 parów irlandzkich, dziś zaś liczą
w niój do 460.

Tydzień bieżący był zajęty w kryształowym pa­
łacu obchodem rocznicy na cześć Hendla. Lo dru­
gi dzień wykonywane były z kolei co_ sławniejsze 
fego oratory a , w których występowali słynący tu 
śpiewem: pp. Reeves, W eiss i Bellety a śpiewa­
czki: Clara Novello, Dolby i Rudersdorff. W e 
środę na tój muzycznój fecie było niemniej jak 
17 644 osób. Dziś dzień ostatni, i według wiaści 
ma być królowa wraz z królem Leopoldem. W e­
dług program u dziś ma być wykonany: Józef 
w Egipcie. Nie tęczę wszakże za prawdziwość 
wieści, bo o podobnych fetach tyle bywa puffow, 
ile Lessepsa o kanale suezkim, a którego kopa­
nie mu tar»z zabroniona. .

Koledzy nasi z innyoh stolic uskarżają się, że 
ich często' Czas niedochodzi. Nas on regularnie 
dochodził. Dzienniki sngielskie więcój od francu­
skich dostarczają nam nowin z teatru wojny; tych 
bowiem korespondenci mKli otrzymać, jak sły­
chać, rozkaz wrócić nazad t»m zkąd przybyli.

będzie można przemówić. Z wielką też niecierpli­
wością oczekują dalszych wypadków, po których! 
rzecz musi się wyjaśnić, czyli pośrednictwo nsu-1 
tralnych będzie w stanie zapobiedz rozszerzeniu 
wojny poza obecne tój ograniczenie. Gdyby można 
wiarę dawać doniesieniom nieco jednostronnym 
angielskim, nie znalazłyby się ze strony Francyi 
wielkie trudności w przystąpieniu do układów o 
pokój. W arunki jednak któreby żądać zmuszoną 
była, * które w Anglii się zdają łatwe do uzy­
skania, są takiego rodzaju, ż« trudno dopuścić, 
aby tak wszystko głndko poszło jak tu się zdają
życzyć sobie. K r o k i  przedsięwzięte przez Prusy, po­
dwojona czynneść w uzbrajaniu się Anglii, zaciąg 
do wojska i zawarte pożyczki Rossyi, nakemec 
niektóre wiele mówiące przygotowani* ze st-oay 
Francyi, nie zdają się zwiastować, aby nadzieje te 
podzielane były w wyższych sferach. Jedn*k na 
giełdzie mają dobre nadzieje, ceny nawet trochę 
podskoczyły, zwłaszcza z powodu przybycia król*

I belgijskiego, tak mocno interesowanego w przy­
wróceniu pokoju. , .,

Stronnictwo konserwatystów zgromadziło się 
wczoraj w mieszkaniu lorda Derby, dla usłysz*- 
nia od niego sprawozdania tyczącego się osfc teiei 
zmiany ministeryalnój i obecnego "Un« r**02? ' 
Słychać, iż lord Derby oświadczył najdobitniej, 
że postanowieniem jego jest nigdy więcój ni* brać 
na siebie odpowiedzialności urzędu i ze zawezwał 
swych przyjaciół, aby wybrali między  ̂sobą no­
wych przewódzców. Dalej miał powiedzieć, że bę­
dzie dla nich najwłaściwiój dać swoje poparcie 
więcój konserwatorskim członkom obecnego rządu. 
Toby było najlepszym środkiem popierania wido­
ków stronnictwa. Lord Derby nazwał nowy rząd 
lorda Palm*rstona .rządem  konieczności" (expe- 
dytney.) i przepowiedział mu niedługie istnienie. 
Liczba obecnych reprezentantów miała być 250.

Jeszeze nowi ministrowie nie rozpoczęli prawie 
I swych urzędowwń, kiedy czynności ich skargi wy­
wołują. Głównie mianowanie parami pp. Beniamin 
Hall i Yernon Smith uważane jest trochę za po­
śpieszne i niekonieczne. Times przed innemi, uskar­
ża się na bezwzględne pomnożenie Izby dziedz. 
cznój. W  ostatnich, powiada, kilkunastu latach, 
liczba parów urosła z 250 do przeszło 400 i po­
stępując tym sposobem wkrótce dosięgnąć mo*e 
liozby 500. Pomnożenie to wynikło w części z 'wy­
niesienia rzeczywiście zasłużonych w kraju ludzi, 

Itak jak np. lord Clyde, w części z odnowienia pra­
wa wvzaslych rodzin przez upomnienie się ubo- 
T n jT  . p l d t o W ó w ;  .le  główni. « p o trn b ,  
prawników w Iab i. M ,c 4 j  najwyttaym trybuna- 
łem apelacyjnym  państwa. Chciano temu zapo 
biedź, i co Times jeszcze dziś zaleca, mianowaniem 
na dożywotne parostwo, ale sami parowie temu 

i  najmocniój się przeciwnemi okazali. Niedawno 
trzech znacznych posiadaezów ziemi, zostało para­
mi na przedstawienie lorda Derby, a dziś pier­
wszym prawie aktem l .rd a  Palmerston* jest wy_
nadgrodzić tóm w y s z c z e g ó ln ie n ie m  dwóch dawnych
swych współministrów. Zasługi im nikt mc prze­
cz /, ale zważając na n ie, wiele innych mogłoby 
sobie rościć prawo do podobnego odznaczen.a.

Książę Esterhazy przybył dziś do Londynu. 
Hrabstwo Persigny dali bal w pałacu ambasady 
w Knightsbridge. Przez cały przeciąg czasu am­
basady marszałka Pelissier, podobne zgromadzę 
nie nie nastąpiło.

żydzi w Kolbuszowej 42 .6 5 ; krawcy tameczni 
chrześcianie obowiązali się uszyć bezpłatnie 24 
sztuk umundurowania dla 6 ludzi, a krawcy sta- 
lojakouui 80 sztuk dla 20 ludzi. Dalój, Maurycy 
Barach wlaśc. Łagiewnik 500 *łr.; gminy pow. 
Kalwaryjskkgo 439. 72, jakoto: Brzeźnica 20, Jas- 
kowice 18, lzdebuik 24. 72, Marcyporęba 24, Pasi- 
kówka 20, Przytkewise 20. Stryszów 20, Sułkowi­
ce 45, Zebrzydowice 19 zł.; leśniczy Smolik oblig 
na 20 złr., niewymieuiony z pow. lalwaryjskiego 
obi. na 100 zł.

L on dyn  22 czerwca.
Sn  W czoraj był bankiet w Mansion-house da­

ny pr.wz lorda-majora dla arcybiskupa z C ,"*er'  
bury, kifrUnastu biskupów, znaczniejszych z Ller- 
„y i ich małżonek. Dwieście osób zasiadło do 
stołu. Prócz księży i i°h rodzin, zaproszonych było 
kilkanaście osła,, między r,lmi lord John Russell, 
p. Gladstone i t. ą jjo rd  John  Russell powtórzył 
przy tój sposobno^jj z a p e w n ie n ie ,  iż zachowań e 
neutralności i p rz y w ry ,n;e pokoju głównemi będą 
p r z e d m io t  tmi starań a <jla nowój adnnmstracyi. 
W yr ził swe zd nie, żetay (j}ugo Anglia nie wmię- 
gza się czynnie w spór, i >„yczeka chwili kiedy 
rozjątrzenie w interesowany! h  bronach nieco °chłó- 
dnie, g ł° 8 uprmiętania zalecajmy zgodę tran do 
p r z e k o n a n ia  walcząc} ch.

M oca. jest teraz przekonanie w Anglii, że sic* 
d a le k a  jest chwila, w którój o zakońo*B„iu wojny

R g y m  21 czerwca 
Agitacya szybko się rozciąga po całóm puń 

stwie Kościelnóm; miasta jedne po drug-ch Ogflt 
szają rząd tymczasowy. Pułk  szwajcarski i park 
artyleryi wysłany został do Peruzu (Perugia). 
Dziś rano rozeszła się pogłoska, że miasto bom­
bardowano i zdobyto po szturmie. Obrońcy po 
przegranój wynieśli się wszyscy do Toskanii. ” 7" 
padek ten zagmatwa nadzwyczajnie sprawy pań­
stwa papiezkiego. . ,

Z powodu nieodbiersnia p i e n i ę ż n y c h  zasiłków 
z prowincyi, trudności się pomnażają, brak cał­
kowity grosz* czuć się daje. Mówią i ż  r z ą d  zn 
wiesi na czas iakiś płacę urzędnikom i w szytki 
inne wypłaty. Jak i koniec będzie tego wszystkieg 
nikt odgadnąć nie może. .

Wczoraj 20go czerwca rano odbył się konsy 
•torz tajny, na którym Papież mianował kilku 
arcybiskupów i biskupów. Nie było na nim mowy 
o polityce. Aliści nagle ku wieczorowi P ap  eż 
zwołał powtórnie radę kardynałów i złozył kon- 
systorz, który trwał do późnój nocy. W chwn 
w którój piszę, t«jemnica korsystorza wyjawioną 
jeszcze nie została. _

Od ośmiu dni komunikacye wszystkie z KrO 
lestwem Polskiem i z Austryą na Bolonię są zer­
wane; a zatóm i Czas już nas nie dochodzi. U- 
przedzamy zatóm mających stosunki z Rzymem, 
aby listy swe przesyłali do Rzymu na Paryż.

' Amnestya udzielona przez króla neapolitańskie- 
go, zrobiła tak w Neapolu jsk i tutaj bardzo do­
bre wrażenie. Ludzie dobrze zwykle informowani 
twierdzą, że król Franciszek nada niezadługo 
w swojóm państwie konstytucyę.

K r a k ó w  27 czerwca. Dalszy ciąg składek na 
oddział ochotników: Piasecki z Trzęsówki zł. 20; 
Józef Niewiarowski obi. na 20 zł.; X. Rn czka 
iw Kolbuszowej zł. 1 5 .7 5 , wikary Lenik 5 .2 5 ;  
chirurg Spitzer tamże i Mojżesz Jam w Kamionce 

|po 10 zł.; Gelddróhler w Kolbuszowej 7. 50, Chil 
Rubin i Chil Blnm po 5 zł.; X. Kostkiewicz 21 zł., 
X. Maraszewski 10. 50; Kolbuszowa 45 zł.
Dr. Niesiołowski 14. 12; leśniczy Iwelski 5 zł.{

W l r 4 l r ń  29 czerwca. Dzisiejsza Ost-D.-Post 
zawiera wyjątki z listu prywatnego z Paryża w d. 
25go czerwca pisanego, ręcząc za prawdziwość po­
danych w nim szczegółów, gdyż takowe wyszły od 
osoby świadomój rzeczy. Mimo tego zapewnienia, 
list ten zdradza zbyt wiele cechę swoją tendencyj­
ną, aby dosłownie mu uwierzyć. Dajemy jednak 
wyjątki jego tak jak je zamieściła O.-D.-Post:

  Schramm nie idzie do armii włoskiój, książę
Małachowy nia jedzie do kąpiel, jazda w Lotaryn­
gii nic do Włoch nie pośle, lecz owszem będzie 
jeszcze wzmocnioną, albowiem jazda niemiecka jest 
jedynym rodzajem broni, którój przypisują przewa­
gę, zwłaszcza w rd rąc , że Austrya dwie trzecie ca- 
łój swojój jazdy (nLdającój się użyć we Włoszech) 
przeznacza na wojnę związkową. Myśl wojny z Niem­
cami zaczyna nabierać popularności w średnich ró­
wnież klasach. Ktokolwiek nosi mundur, mówi od 
dwóch miesięcy o wojni* jako o uroczystości któ­
rój nie należy zwlekać, a tu jeszcze dwóch mar 
szałków w jednym dniu (teraz aż trzech w ciągu 
trzech tygodni Przyp. 0.-D.-P.)', jakżeż to nie ma 
nęcić! . . . .

„ Stanowisko poselstw niemieckich staje się co-
dzień przykrzejszem, a takie wiadomości jak dzi­
siejsze mniój jeszcze znośnem je czynią. Szczęściem, 
że stosunki z ministerstwem spraw zagranicznych
nie są ani naglące ani też poszukiwane bywają 
Zazdroszczą hrabiemu Pourtalós, że nieobecny.

„Postępowanie hr. Walewskiego względem dy- 
plomacyi niemieckiój od dwóch tygodni znacznie 
się zm ien iło . Widocznie nie dba on już o t o , aby 
zapewniać jak dawniój rządy niemieckie w imieniu 
Cesarza o jego przychylności, i daje poznać, że za­
pewnień tych nie powtarza. Pokazuje się hyc dra 
żliwym, obraźliwym, i zdaje się, jakby było hasłem 
szerzyć do koła niezadowolenie, popierać je a na­
wet wyzywać. Od bitwy pod Magentą, jak to 
t . w ie lu  oznak wnwsić się dr,je, wyszło z obozu ce­
sarskiego nowe mot d'ordre, nakazujące zaniechanie 
pięknych słówek do rządów niemieckich. Jeżeli roz­
poczynając kampanię dokładano wszelkich starań, 
aby usuwać Prusy i związek niemiecki od udziału 
w wojnie, to teraz przeciwnie się dzieje, i zdaje 
się jakby uważano dzisiejszą porę za stosowną by 
wojnę nad R en  przenieść.

j l r .  Walewski powiedział niedawno: „„Prusy 
już' w wojnie krymskiój stawiały wszędzie polityce 
naszój zapory; Związek niemiecki odrzucił przymie 
rze z Francyą. Niemnićj jednak Cesarz okazał wspa^
niałomyślność, zawezwawszy Prusy do ostatnich
protokółów konferencyi paryskiój. Zamiast wdzię- 

ności, żeśmy im napowrót przyznali stanowisko 
mocarstwa, które postradały (ipsissima verba), na­
potykamy je znowu w drugiój wojnie, którą Fran- 
cya prowadzi najbezinteresowniój, na drodze naszój 
niechętne, przeszkadzające, intrygujące (!) przeciw
nim tak w Londynie jak w Petersburgu Podobnie
jak w wojnie z Rosyą starają się one podkopać 
nasz wpływ prawy u zaprzyjaźnionych z nami dwo­
rów niemieckich. Prowadzą one tę samą politykę, 
jakiój się Austrya względem nas od dwóch lat 
trzymała, i na którą się Cesarz z lojalną otwarto- 
ści^ wyraźnie w dzień nowego roku ialil.....““

„ w tym duchu hr. Walewski mówił także
d o ...., do którego prawił także o Bawaryi i Hanno- 
werze, o tym ostatnim z większym jeszcze gniewem 
niż o polityce monachijskiój. Naśladuje on noworo­
czną przemowę do Hubnera w zmniejszonym roz­
miarze Nie ulega wcale wątpliwości, że za tern
wszystkiem ukrywa się zamiar znalezienia kruczka 
dyplomatycznego do wojny z Niemcami, na przy­
padek, gdyby Prasy z ultimatum swojem dłużój 
zwlekały, niżby * te® si? ®oina utaić. Wszyscy 
bowiem wojskowi zgadzają się tu na to, że w woj­
nie i  Austryą nietykalność granic Związku niemie­
ckiego jest śroiesznosc^  > utrzymać się nie da. Mo- 
żnaby wprawdzie Tryest oszczędzać dla ułagodze­
nia i zbycia Anglii, ale „niekorzystać z Tyrolu i nie 
zrobić dywersyi w ty1® Austryi" byłoby sentymen- 
talnością, jakiój żołnierz francuski niezna— choćby 
był nawet synowcem a nie stryjem. — Rzekł też 
marszałek M. skoro się tylko dowiedziano o naka­
zie mobilizacyi: vCda nous force cCenfoncer CAu- 
triche /“ Ustawienie korpusu nad Renem bynaj- 
mniój Cesarza (Napoleona) nie odciągnie i do od­
wrotu go nie skłoni, lecz przeciwnie spowoduje
go, że się z więks*ąjes*«e gwałtownością rzuci na
Austryę i z podwójną wściekłością torować sobie 
będzie drotrę przez Tyrol lub inną stroną, aby za 
plecami armii reńskiój działać. „„Cest ainsi 
Napoleon a fait, et ćest a im i que Napoleon fera .u * 
Gdy podobne sposoby mówienia niemogą byc mi 
łemi najmłodszym nawet urzędnikom poselstw nie­
mieckich, przeto łatwo odgadnąć, co się innym 
dzieje. Najlepiej wyjechać. Pobyt tu  staje się dla 
każdego nieroca coraz bardziój nieznośnym.

— Fmp.Gorizutti komendant twierdzy Peschiera 
wydał w d. 19 czerwca następujący rozkaz dzien­
ny do załogi: .

„Do załogi twierdzy mi powierzonej. 
„Żołnierze! Armia czynna włoska doszła obec­

nie do linii Mincio, aby na niój działając wspólnie

z twierdzami, stawić jak najp«iężnś*jszy opór »ie- 
przyjacielowi. Nadeszła więcpura, gdzie i nam w*l- 
no będzie mieć udti«ł w walce ** naszego ubó­
stwianego Cesarza, za anszą drogą ojczyznę. Dziel­
na ar*i* nasza przekazał# historyi najpiękniejsze, 
przez samego ni< przyjaciela uznane dowody wale­
czności, nieustraszoności i gotowości do poświę­
ceń. Jrstew  i góry przekonany, ż« dabry duch o- 
żywia załogę pod roskazami memi będącą, że każ­
dy z nas starać się będzie iść za wspaniałym przy­
kładem naszych dzielnych towarzyszów. Nie potrze­
buję wskazywać wam bohatyrskich czynów przod­
ków aaszych, którzy pod Malborghetto i Predil 
nieśmiertelnymi się stali i zasłużyli sobie na w izię- 
cznose ojczyzny i uwielbienia potomności, ani też 
przypominać palnój chw»ły obrony Teweswaru, 
gdzie garstka naszych wojowników zyskała niezwię- 
dla wawrzyny. Trudy oblężani* są wialkie, uciążli­
wości i znoszenie niedostatków wielorakich, ale 
wytrwałość żołaierza austryackiego jest prawdą hi- 
storyczaą, a jestam pew»y, iż nowe jój złożymy 
dowtdy. Tak więc towarzysze moi pomnijcie na 
waszą przysięgę Ctsarzowi i tjczyznie. Wierni na­
szemu Monarsze, którego oko z zupełną spokojno- 
ścią spoczywa na w as, przywiązani do ojczyzny, 
która wszelkich poświęceń po was wygląda, ufni 
w Bogu, będziam umieli trzymać nieprzyjaciela zda­
ła od wałów aaszych i bronić takowych. Powtórz 
cie przet* wraz ze mną okrzyk: Wszystko z Bo­
giem za Cesarza i ojczyznę! — Ptschiera 20go 
czarwca 1859.

Gorizutti, fmpor. komendant twierdzy."
— Za upoważnieniem J. C. Mości z d. 14 czer­

wca ogłoszonem zostało w tymże dniu w królestwie 
Lombardzko-Weneckiem następujące obwieszczenie:

„Niniejsza* czyni się wiadomo, że kwity kas i 
urzędów znajdujących się w posiadaniu nieprzyja- 
ciala z zapłacanych podatków stałych, opłat sądo­
wych i innych nałeżytości skarbowych, następnie 
z kwot wniesionych na pożyczkę rozpisaną posta­
nowieniom cesarskiem z d. 7go z. m. lub taż kwity 
za uiszczone prywatne nałeżytości skarbowe nie m«- 
gą w ob#c rządu ces. król. służyć stronom za do­
wód wniosionago podatku lub zapłacenia jakiój na- 
leżytości. Jeżeliby osoby pojedyncza zmuszane były 
siłą fizyczną przez nieprzyjaciela do uiszczania po 
dobnych wypłat w pomionionych kasach i urzędach, 
natedy kwity rzeczone będą miały jedynie ważność 
kwitów przoz nieprzyjaciela wydawanych za uiszczę 
nie kontrybucyi, przym usow ej dostawy itp. i o tyle 
w danym "ciosie uwzględniane będą. Oioby zaś te 
pozostają nadal dłużne skarkawi i obowiązane bę- 
do złożenia podatków publicznych i nałeżytości 
skarbowych."

— Fmp. Ignacy Teimer komendant Werony, 
przeniesiony został na stan spoczynku z objawie­
niem mu zadowolenia J. L. Mości z długoletniój i gor- 
liwój służby, a w jego miejsce zamianowany tym­
czasowym komendantem tój twierdzy fmp. bar. Ka­
rol Urban, dywizyoner wojsk. Podpułkownik Hum­
mel dowódzca 13go pułku żandarmeryi, posunięty 
na stopień pułkownika; jenerał - msjor Jan Wojwo- 
vić, pozostaje przy dowództwie 15go pułku ż*n- 
darmoryi.

— Rozporządzeniem J. C. Mości z d. 20 czerwca 
dozwolonem zoztalo, aby urzędnicy rządewi którzy 
objawią chęć wstąpienia do wojska na czas obe- 
cnój wojny, przyjmowani byli do wojska w stopniu' 
oficerów, z zaztrzeżaniem prawa do posunięcia ich 
na stopnie wyższe w służbie cywilnój.

K r ó le s tw o  P o l s k ie .
P-ulaws/y w dwóch ostatnich numerach dwa po­

czątkowe rozdziały nowćj Ustawy o poborze wojsko­
wym w Królestwie Polskiem, to jest Tytuł I zawie­
rający p r z e p i s y  ogólne, i Tytuł II wyszczególniający 
osoby poborowi wojskowemu nieulegające — zamie­
szczamy dalszy ciąg tój ustaw y:

„Ustawa o powinności zaciągowej w Królestwie 
Polskiem.

T y t u ł  III. K a t e g o r y e  s p i s o w y c h .
Art. 10. Ulegający zaciągowi wojskowemu i w wie­

ku spisowym zostający, dzielą się na cztery kate­
gorye:

do lój kategoryi należą wszyscy w ogóle spisowi 
20, 21 i 22 letni;

do 2ój kategoryi należą spisowi bezżenni, równie 
jak i żonaci i wdówce, lecz bezdzietni, od 23 do 30 
jat wieku włącznie;

kategoryę 3cią stanowią spisowi od lat 23 do 30 
włącznie, żonaci, mający dzieci, lecz nieposiadający 
gospodarstw rolnych, obejmujących najmniój 71/ ,  
dziesiatin gruntu.

Jako środek przechodni do tój kategoryi załą­
czają się spisowi 20, 21 i 22 letni, mający dzieci 
praw e, przed ogłoszeniem niniejszój ustawy zro­
dzone.

Do kategoryi 4ój należą wszyscy inni, w wieku 
spisowym będący.

T y t u ł  IV. O k r ę g i  s p i s o w e .
Art. 11. Dla rozkładu i odbywania powinności 

zaciągu wojskowego, powiaty dzielą się na okręgi 
spisowe: a) ziemskie, b) miejskie, c) żydowskie.

Art. 12. Ludność wiejska dzieli się na okręgi 
spisowe ziemskie składające się około z 10,000  dusz 
płci męzkiej, nielicząc w to stanów i osób od zacią­
gu wojskowego wolnych.

Art. 13. Ludność miejska albo stanowi osobne 
okręgi, albo zalicza się do ziemskich. Dla okręgów 
o iejskich liczba dusz nieoznacza się- Jedno miasto 
na kilka okręgów podzielone być może.

Art. 14. Okręgi spisowe żyd°wsllm stanowią się 
oddzielnie: po jednemu lub kilka w jednym powie­
cie , stosownie do liczby dusz ludności męzkiej ży- 
dowskiój i miejscowych dogodności.
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Art. 15. Wszystkie gminy do jednego okręgu na­
leżące, stanowią pod względem odbyw ania powin­
ności zaciągowej, jedną całość, tj. spisowi rozmai­
tych gmin okręg stanowiących, dopełniają tegoż 
obowiązku nie z gminy lecz z okręgu.

T y t u ł  V. O so by i w ł a d z e ,  k t ó r y m  por u -  
c z a j ą  s i ę  c z y n n o ś c i  i o b o w i ą z k j  d o t y c z ą ­
ce s p e ł n i e n i a  p o w i n n o ś c i  z a c i ą g u  w o j ­

s k o w e g o .
Art. 16. Burmistrze i wójci gmin, jako najbliż­

sze władze miejscowe, prowadzą i utrzymują w cią­
głym porządku księgi ludności i wykazy imienne 
spisowych i dostarczają komu wypada, wszelkich 
żądanych w przedmiocie spisu wojskowego wiado­
mości.

Art. 17. Na naczelników powiatowych wkładają 
się wszelkiego rodzaju obowiązki, dotyczące spisu 
w o jsk o w e g o , naocznej rewizyi, losowania i dosta­
wienia sp isow ych urzędom rekruckim.

Art. 18. Przy każdym naczelniku powiatu ustana­
wia się osobny pomocnik do odbywania czynności 
spisu wojskowego i poboru dotyczących.

Art. 19. W każdym powiecie ustanawia się ko- 
misya konskrypcyjna, składająca się z naczelnika 
powiatu jako prezydującego, z jego pomocnika d* 
czynności spisowych jako członka i referenta i z le­
karza powiatu lub innego przez urząd lekarski gu- 
bernialny delegowanego. Oprócz tego delegują się 
do każdego okręgu spisowego dwaj obywatele 
w nim osiedli, którzy w czasie czynności przez ko- 
misyę w okręgu odbywanych, należą do jój składu, 
jako członkowie czasowi. Członkowie ci wybierają 
się w akręgach ziemskich przez marszałków szla­
chty , w miastach przez magistraty, a w okręgach 
żydowskich przez naczelników powiatu; zatwier­
dzają ich zaś gubernatorowie cywilni. Do komi- 
syi konskrypcyjnój należy rewizya spisowych i lo­
sowanie.

Art. 20. Dopilnowanie dokładnego odbywania 
spisu wojskowego, rewizyi spisowych i losowania 
jest obowiązkiem rządów gubernialnych.

Art. 21. Za wszelkie uchybienia przy spisie re- 
wizyi iufo losowaniu, skutkujące lub skutkować 
mogące, nielegalne uwolnienie od zaciągu wojsko­
wego osób onemuż podległych, nieubliżając odda­
niu winnych sądom karnym w przypadkach pra­
wem przewidzianych, stanowią się następujące 
kary:

Za pierw szą razą .50 rs. za drugą razą 100  rs. z*
trzecią razą oddalenie od obowiązków.

Kary te wymierzają rządy gubernialne w przymio­
cie sądów administracyjnych lś j instancji; obok 
czego służy im prawo zamieniania kar pieniężnych 
na zamknięcie w wieży, stosownie do przepisu art. 
91 kodeksu kar gł. i popr.

Art. 22. Główny nadzór około dokładnego i spie­
sznego odbioru nowo-zaciężnych i w ogólności e- 
koło dokonania poboru wkłada się na gubernato­
rów cywilnych.

Art. 23. Zwierzchni zaś nadzór nad wsztlkiemi 
w ogóle czynnościami zaciągu wojskowego dotyczą- 
eemi, należy do Kom. R. S. W. i D.

Art. 24. Oprócz tego dla bliższego i bezpośre­
dniego czuwania nad dokładnem i ciągłem wyko­
nywaniem wszelkich czynności zaciągu wojskowe­
go w Królestwie dotyczących ustanawia się inspe­
ktor spisu i zaciągu wojskowego. Inspektor ten zo­
staje pod bezpośredniem zwierzchnictwem Namie­
stnika Królestwa; od niego otrzymuje szczególną 
instrukcyę i wszelkie polecenia i jemu też składa
sw oje  raporto.

Art. 25. Pod zwierzchnictwem inspektora zostają, 
stosownie do załączonego e ta tu , trzój starsi i 6ciu 
młodszych pomocnikow ze sztabs i ober-oficerów 
lub urzędników cywilnych, oraz urzędnik kierujący 
kancelaryą. (D- c. n.)

W I g f h y .
Nie nadeszły dzisiaj żadne szczegółowsze urzę­

dowe doniesienia o bitwie nad Mincio 24 t. m. 
zaszłój a ukeńczonćj odwrotem armi ces. austrya 
ckićj za Mincio. Nie ogłoszono także żadnych no­
wych szczegółów ze strony francuzkiej. Co się ty­
czy prywatnych doniesień, nie znajdujemy takowych 
ani w wiedeńskich ani we francuzkich dziennikach. 
Wszystkie dotychczas ogłoszone wiadomości o tój 
bitwie, ograniczają się do pięciu podanych przez 
nas depesz: to jest dwóch urzędowych z Yillafran- 
ca 24 t. m. i z Werony 25 t. m., a trzech ze stro­
ny francuzkiój z Cavriano z 24, 25 i 26 t. m. (patrz 
Czas z 26 i 29 t. m.).

W  Militar Ztg. z 29 t. m. znajdujemy wprawdzie 
udzieloną temu dziennikowi trzecią depeszę z Werony 
z 25 t. m., następującego brzmienia: „Mimo nie­
słychanych strat, odwaga walecznych żołnierzy nie 
jest bynajmnićj złamaną i pałają żądzą walki. Idzie 
dobrze a spodziewać się należy, że pójdzie lepiój. 
Armia zajęła obronne stanowiska na lewym brze­
gu Mincio."

Depesza ta, jak widzimy, nic nowego nie dodaje 
c°by nie było znane z dwóch półurzędowych de­
pesz z Yillafranca i z Werony; gdyż już pierwsza 
deoes^a mówiła, że armia cofnęła się zupełnie za 
lewy brze8 Mincio, a druga wspomniała o niezwy­
kle wielkich stratach.

Słowem 0{j trzecfo ,jnj nie podano nigdzie ża- 
dnćj uowej wia^omo^cj Q wielkiój bitwie którą 
znamy tylko w ogólnym zarysie. Jedynie Milildr 
Ztg  z 29g0 t. n>- dodaje następujący szczegół z li­
stu datowanego w Nillafranca 25go o jednym ustępie 
tój' bitwy, to jest o walce w środku linii bojowój, 
pod Solferino. Korespondent ten m ówi, że na ten 
ważny punkt linii bojowej bronionćj przez korpus 5ty
(Stadiona), uderzyły trzy razy większe siły nieprzy­

jacielskie; i że w końcu wałczona bagne!ami gdzż 
amunicja wyszła. „Solferino— mówi dalćj korespon­
dent — jest wysoko pałfż^ne i z wieży kościelnej 
widzieć można bardzo daleko. Już o 2gićj godzinie 
popołudniu spostrzeżono kolamny wojsk nieprzyja- 
aielskich posuwające się z Castiglione przez L«- 
grolle na Solferino. Tujm aliśm y się długo, gdyż 
znaliśmy ważność stan- i*ka i spodziewaliśmy się 
paniocy. Strata nasza jest wielką; naczsdnik kor­
pusu i wszyscy prawie dowódzcy są ciężko lub 
lekko ranieni."

O skutkach i rezultacie tój walnój bitwy 24go 
t. m. tyle tylko dotąd ogłoszono, iż armia ces. au- 
stracka cofnęła się na lewy brzeg Mincio, a woj­
ska piemoncko-francuskie zsjęły 25go i 26go t.m . 
wszystkie stanowiska na prawym brzegu rzeki. Czy 
rezultat tój bitwy sięga tak daleko, że armia sprzy­
mierzona przekroczy Mincio bez nowój walki? oto 
było główne pytanie. Doniesienia dzi«iaj nadeszłe 
rozwiązują go w ten sposób, iż 28go t. m. mieli 
istotnie przejść sprzymierzeni przez Mincio, lecz 
pod tym względem czekamy na urzędową wiado­
mość.

Oesterr. Ztg  z 29go t. m. podaje w liście z głó- 
wnój kwatery z Valeggio powody, które skłoniły 
armią ces. anstryacką do rozpoczęcia działania za­
czepnego, ruszenia przed Mincio ku Chiesie i sto­
czenia bitwy. Oto list ten poprzedzony krótkim 
wstępem redakcyi Oesterr. Ztg.

„Bitwa nad Mincio będzie jeszcze długo przed­
miotem rozpraw strategików. Przyczyny które ją 
spowodowały, dadzą pobudkę do dyskusji. Oto 
w następujący sposób mowi o nich pewien kore­
spondent w liście datowanym

„Z głównój kwatery Yaleggio 21go czerwca.
„Gdy przygotowujemy się nad Mincio wykonać 

główne uderzenie na siły przeciwnika, zagraża on 
nam niebezpiecznemu dywersjami z obu boków i 
z tyłu. Że Garibaldego nie należy lekko cenić, do­
wiodły to wypadki ostatnich tygodni; spodziewamy 
się jednak, iż waleczni strzelcy tyrolscy będą umieli 
bronić wąwozów i przejść w swym kraju przeciw 
jego (Garibaldego) napadowi. Lecz nasz lewy bok 
jest daleko mocniój zagrożony przez korpus Księcia 
Napoleona, mający posunąć się przez Modenę i Fer- 
rarę. Borgo jest punktem, na który zmierzać się 
zdaje przyszły król Etruryi. Strzeżenie przeto brze­
g ó w  Padu niżćj M antui m usi być bardzo staranne, 
ażeby księciu  tem u przeszkodzić rzucenia m ostów  
i w zbronić przepraw y przez P o . P raw dopodobnie  
Piemontczycy i Francuzi nie chwycą wołu za rogi, 
to jest nie będą forsować linii Mincio, wyjąwszy, 
gdyby nas wprzódy bardzo osłabili dywersyami. 
Lecz mogą Księcia Napoleona wesprzeć przez wy­
lądowanie przy ujściach Padu, a równocześnie rzu­
cić silny korpus na wybrzeże między ujściami 
Piave i Tagliamento, i przez to przeciąć nasze zwią- 
ski z wnętrzem monarchii. W  ogolę korzyść jaką 
im użycza posiadanie ogromnój floty parowój, jest 
bardzo wielka, gdyż mogą znaczne siły szybko i 
niespodzianie rzucić na brzeg, usadowić się silnie 
na nim, nam zaś trudno ich będzie ztamtąd wy­
przeć. Możemy jednak wszystkie te kombinacje 
zneutralizować, jeżeli całą siłą rzucimy się w dzia­
łanie zaczepne—naturalnie, porobiwszy przygotowa­
nia na obronę boków i tyłów—i uprzedzimy nie­
przyjaciela, to iest jeżeli energicznóm posunięciem się 
w Lombardyę" zmusimy go do obrony wszystkiemi 
siłami swój zdobyczy.

„Stoi przeciwko nam przeciwnik zręczny, energi­
czny i ogromnemi środkami rozporządzający; musi­
my przeto mieć się na baczności, i strzedz się przyj­
mowania pewnych danych za niewzruszone pewni­
ki. Prowadząc dzisiaj wojnę, trzeba wciągać w ra­
chunek czynniki nowe, częścią nieznane, zaledwo 
w teoryi wiadome. Użycie siły parowój na lądzie 
i wodzie, nakoniec telegraf, ten błyskawicznój szyb­
kości a wierny kuryer, który najdalsze miejsca tea­
tru wojennege przybliża wodzowi, rzec można, na 
dosięgłość jego oka i ucha: oto te nowe czynniki. 
Postępowanie prawidłom nąjprie.c,WniejsTe, jest 
może dzisiaj najwięeój odpowiednie celowi; gdyż 
ścisłe przestrzeganie starych zasad strategicznych 
nie uwieńczone dziś pomyślnym skutkiem, jakto by­
wało w czasach wojen prawidłowo uczonych; zresztą 
w takim razie nauczyciel sztuki wojennój byłby naj­
doskonalszym wodzem, drugim -^Poleonem albo 
Cezarem. Niespodziewany ruch i śmiałość miesza 
przeciwnika nieprzygotowanego na to. Jestto stare 
prawidło, że nieprzyjaciel to zrobi co nam będzie 
najmniój przyjemne. Takich niespodziewanych dzia­
łań, sprzecznych z dotychczasowe!® przypuszczenia­
mi należało się spodziewać po francuskiem prowa­
dzeniu wojny; a gdy niepodobna nam było stawić 
czoła wszystkim, przypuszczalny® przypadkom, 
przez cobyśmy się zarazem osłabili i rozdrobnili; 
przeto silnym zwrotem zaczepnym zmusimy nie­
przyjaciela do podjęcia tam rękawicy, gdzie mu ją 
rzucimy.

— /  urzędowych doniesień dotychczas ogłoszo nych 
wiemy, iż w bitwie 24 t. m. nad Mincio stoczonój, 
w czynnym boju było siedm korpusów pieszych i 
jazda rezerwowa, a mianowicie: na prawóm skrzy­
dle w pierwszój linii walczył korpus 8my (fmpor. 
Benedeka), w środku korpus 5ty stadiona i lszy 
Clama, wspierane przez 7my Zobla; na lewóm 
skrzydle korpus 3ci Schwarzenberga, 9ty Schaaf- 
gotscha i l i ty  Weidla, oraz jazda rezerwowa Metz- 
dorfa. Czy inne korpusy stały na placu boju w dru- 
giój linii, wspierając samą obecnością wojska w pier­
wszój linii walczące i zasłaniając je następnie w od­
wrocie, dotąd nie podano w doniesieniach urzędo­
wych. Militdr Ztg. z 29 t. m. utrzymuje, i i  korpus 
2gi Lichtensteina i lOty W ernhardta nie weszły 
w czynny bój. Z wojsk walczących w tój walnój

bitwie 'dziennik ten wymienia następujące pułki 
piesze: JCMości Nr. 1 (Opawa, słowacko-morawski),
Ar. K. Karol N. 3 (Kromieryż, morawski), ks. Lich­
tenstein N. 5 (Munkacz, węgierski), Prohaska N. 7 
(Celowiec (Klagenfurt), korutański), AK. Ludwik N. 
8 (Berno, morawski), ks. Albert Saski N. 11 (Pisek 
czeski), WKs. Heski N. 14 (Linz, niemiecki), Ks. 
Nassauski N. 15 (Tarnopol, galicyjski), Ks. Hohen- 
lohe N. 17 (Lubiana, słowacko-kraiński), WKs. 
Konstanty N. 18 (Kónigsgratz, czeski), Ks. Wilhelm 
pruski N. 20 (Nowy-Sącz, galicyjski), bar. Reischach 
N. 21 (Czaslaw, czeski), hr. Wimpffen N. 22 (Trye- 
sti, istryjski), król Belgijski N. 27 (Gradec (Grata), 
styryjski), hr. Thun N. 29 (Wielki Beczkerek da- 
wniój Bisk, węgiersko -szląski), bar. Culoz N. 31 
(Hern-snstadt, fiakierski), AK. Franciszek Ferdy­
nand d’Este N. 32 (Buda, węgierski), Khewenhiil- 
ler N. 35 (Pilzno, czeski), AK. Józef N. 37 (Wielki 
Warażdyn, węgiersko słowacki), Dom Miguel N. 39 
Debreczyn, węgierski), Rossbach N. 40 (Jasło, ga­
licyjski), król Hanowerski N. 42 (Teresienstadt, 
czeski), Kiński N. 47 (Marburg, styryjski), AK. Er­
nest N. 48 (Wielka Kanisza, kroacki), bar. Hess 
N. 49 (St. Pelten, węgiersko-niemiecki), AK. Fran­
ciszek-Karol N. 52 (Pięćkościołów, kroacki), AK. 
Leopold N. 53 (Zagrzebie, kroacki), Grueber N. 54 
(Ołomuniec, morawski), AK. Stefan N. 58 (Stani­
sławów, galicyjski), AK. Rainer N. 59 (Salzburg, 
niemiecki), Ks. Waza N. 60 (Erlau, słowacko-wę- 
gierski). Oraz pułki pograniczne kroacko-serbskie: 
likariski N. 1, ottokariski N. 2 , sluinski N. 4, wa- 
radyński N. 5 , banacki N. 10, i rumuńsko-banacki 
N. 13. Dalej pułk strzulecki JCMości N .l tyrolski, 
oraz bataliony strzeleckie 2 , 3 , 9, 10, 13, 14, 15, 
23 rekrutujące się w różnych prowincjach. Razem 
38 pułków piechoty liniowój, pułk strzelców tyrol­
skich i 8 batalionów strzeleckich.

Z jazdy wymienia Militdr Ztg. trzy pułki huzar­
skie: N .1 JCMości, N. 10 król pruski i N. 12 hr. 
Haller, oraz dwa ułańskie, N. 1 Civalart galicyjski, N. 
12króla obojgaSycylij kroacko-kraiński. Dodać mu­
simy uwagę, że wymienione przez nas przy wy­
szczególnieniu pułków, ich okręgi poborowe, są co 
kilka lat zmieniane, i przenoszone w inne miejsca; 
podane wyżój, są ostatniemi.

— Król Neapolitański dekretem swoim z d. 16 
czerwca nadał amnestyę wieźniom z lat 1848 i 
1849. Lubo w dekrecie tym nadmienił o aktach 
laski wydanych przez ®jca, wszelako nic nie wspo­
m niał o rozporządzeniach, które akt łask i zm ien iły  
i uwolnionych skazały na wygnanie, a tem mniój 
o rewizyi procesu. Dokument ten brzmi:

„Chcąc wstąpienie Nasze na tron powierzony 
Nam przez Opatrzność naznaczyć aktem łaskawo­
ści, postanowiliśmy dać uczuć skutki Naszój kró- 
lewskiój łaski tym, którzy dotąd jeszcze ulegają 
karze kajdan, zamknięcia i więzienia za zbrodnie 
stanu popełnione w iatach  1848 i 1849, aktorzy 
nie byli ułaskawieni dekretami z dnia 27 grudnia 
1858 i 18 marca 1859. Idąc za popędem Naszego 
królewskiego uczucia, postanowiliśmy zarządzić i za­
rządzamy, jak następuje: Art. 1. Zaległa jeszcze 
kara odpuszczoną jest zbrodniarzom politycznym 
z lat 1848 i 1849 skazanym na kajdany, zamknię­
cie i więzienie, którzy pominięci byli i nie zostali 
wymienieni w dekretach z d. 27 grudnia 1858 i 18 
marca 1859 r. stosownie do wykazów znajdujących 
się w N iszem ministeryum łaski i sprawiedliwości. 
Art. 2. Nasi ministrowie, urzędnicy sprawiedliwo­
ści i td. mają polecone sobie, każdy w swoim za­
kresie, wykonać wspomniany dekret.

Dan w Capodimonte d. 16 czerwca 1859 r.
(podp.) Franciszek (kontrasygn.) Filangieri książę 

Satriane.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 czerwca. Hr. Lndwik W odzicki przesiał na 

ręce Redakcyi 134 zł. a. 30 c. i 8 rsr. w biletach bankowych 
na pogorzelców w Brodach. Summę tę złożyli:

P P . Włodzimierz Bobrownicki zł. a. 6 c. 30; Henryk Ję- 
drzejowiez 5 , 25; Leonard Stawski 5; hr. J an Tarnowski 
z Dzikowa 25; hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa 21; Jan Ję- 
drzejowicz 10, 50; Edward Jędrzejowicz 10, 00; W ładysław Ję- 
drzejowicz 10, 50; Józef Dąmbski 5, 25; hr. Ludwik Wodzi- 
cki 25; hr. Franciszek Wiesiołowski 10; hr. Tarnowska rsr. 8.

— P . Kozel naczelnik powiatowy z Krościenka zająwszy się 
zbieraniem składki na nieszczęśliwych mieszkańców Czamego- 
D unąjca, dotkniętych ciężką klęską pożaru, który zniszczył 
całe ich m ienie, przesłał im wsparcie z ofiar powiatu Krościań- 
skiego już to w pieniądzach, zł. 83, 2 e. już' w  zbożu: 8 korcy 
żyta, 22 korce 6 garcy jęczm ienia, 30 korcy 29 garcy owsa. 
Gorliwość ta w niesieniu ulgi klęskom miejscowym, godna na­
śladowania.

— W  Berlinie pokazywano od niejakiego czasu dwóch kar­
łów chińskich. Policya tameczna, która nie dała wiary w ich 
pochodzenie, przedsięwzięła śledztwo i doszła, że mniemane kar­
ły  chińskie, umysłowo i na ciele upośledzone istoty, są dziećmi 
pewnego robotnika fabrycznego z Sheffieldu, opiekun zaś ich, 
a oraz tyran, jest krawczykiem. Dzieci te odebrano natychmiast 
ich opiekunowi, przeciw któremu wytoczono proces o złe ob­
chodzenie się z dziećmi i oszustwo publiczności.

W yszedł Numer 26 „Tygodnika G osp .-R oln .- Krakowskiego 
i zawiera:

1) Środki polepszenia bytu ludn wiejskiego. —  2 ) Czyszcze­
nie roli z perzu. — 3) Jakie są przyczyny nieupowszechnienia 
w naszym kraju marglowania. — 4) Rada na wypadek braku 
paszy. — 5) Rozmaitości. — 6) Wiadomości handlowe.

p megłąd polityczny,
tel#ara Utnznm.

T u r y n  26 czerwca. H r. Cavour wydał oświad­

czenie, i i  zajęte przez P ie m o n tc z y k ó w  inne krai­
ny włoskie s% tylko pod opieką Sardynii. — Stu 
oficerów piemonckich odjechało stąd ażeby orga­
nizować wojsko w Romanii.

P a r y ż  26 czerwca. W edług wiadomości bez­
pośrednich z Rzymu z 25 t. m., władze papiszkie 
przywrócone zostały w Ferrarse, Forli i Ankonie 
za wkroczeniem tam wojsk papiezkich. Pays zaś 
utrzymuje, i* według odebranych przez niego wia­
domości, władze papiezfeie zostały wszędzie przy­
wrócone, wyjąwszy w Bononii, Farrarze, Rawen­
nie i Forli. Patrie donosi, iż korpus sardyński pod 
dowództwem króla W iktora-Emsnuela stoi wC»- 
vriano.— Z wiadomością o podróży króla belgij­
skiego połączono tu  mnóstwo wieści. W edług tych 
pogłosek, król ma się udać nad jezioro O rn o , 
gdzie ma piękną posiadłość, a stamtąd do obozu 
francuskiego dl i naradzeni* się z Cesarzem Na­
poleonem.

P a r y ż  27 czerwca. Monitor mówi, iż bitwę 24 
t. m. nazwać należy bitwą po d  Solferino.

P a r y ż  29 czerwca. Wojska piemoncko-franeu- 
zkie przeszły Mincio.

L c n d y n  27 czerwca. L®rd John Russell wy­
brany dziś został deputowanym v  City bez opn- 
zycyi. W e czwartek lord Granville w Izbie v- yż- 
srój, a lord Palmerston w Izbie oiższćj m*ją dać 
wyjaśnienia względem p<l>tyki r r “dowój tak krajo- 
wój jwk zagranicznej.

Chociaż dotyczas prócz ogólnego zarysu wal- 
nćj bitwy nad Mincio 24go t. m. nie znamy jój 
szczegółów, jednak coraz widocznićj ukazuje się 
rezultat bitwy: W  nocy z 24go na 25 t. m. woj­
ska ces. austryackie cofnęły się zupełnie na lewy 
brzeg Mincio, burząc za sobą mosty; dnia 25 i 26 
t. m. arm ii piemoncko-francueka zajęła wszystkie 
stanowiska na prawym brzegu rzeki; nakoniec 28 
i 29go t. m. wojska piemo-. cko-francuskie przeszły 
linię Mincio na lewy brzeg tój rzeki i wkroczyły 
w znany strategiczny czworobok.

O d25t.m . nie nadeszły z W erony żadne urzędo­
we wiadomości. Z obozu sprzymierzonych trzy pier 
wsze depesze * 24, 25 i 26go t. m. znane już czytelni­
kom, mówiły krótko o bitwie; czwarta z 29 t.m. do­
nosi w p are słowach o ważnym fakcie, o przeprawie­
niu s’ę wojsk sprzymierzonych zaM incit, lecz bi­
twie 24 t. m . nic już nie m ów i. Nowych przeto 
szczegółów nzupełnisjących opis bitwy, nie mamy 
dzisiaj, nrócz wiadomości podanych wyżój, jakie 
pułki wojsk nu8tryackirh m itły  udział w bitwie.

Z depesz jednak francuzkich wnosić m żerny, 
ie  armia piemc ncko - francuzku zająwszy po bi 
twie wszystkie stano wisku, aż po samo M i.ich, 
koncentrowała się przez 25ty, 26ty i 27my nad 
tą rzeką i przygotowywała się do jćj przejścia. Przez 
ten czas główna kwatera była ciągle w Cavriano. 
Z tego miejsca wydał Cesarz Napoleon rozkaz 
dzienny do armii, ogłaszając jój rezultat b twy 
w wilią stoczonój. Rozkaz ten kończy się według 
Krakauer Ztg  następującem zdaniem: że „krew 
wylaną została nie napróżno dla chwały Francyi 
i szczęścia narodów." Depesza przez Paryż utrzy­
muje, iż przy przeprawie przez Mincio nie sto­
czono żadnój walki.

Dzienniki berlińskie podają, a wiedeńskie po­
wtarzają, i« według wiadomości z T urynu, rząd 
rosyjski nie protestował przeciwko formowaniu wę­
gierskiego legionu. Książe G  rczakow miał się 
tylko ograniczyć na oświadczeniu, że Rosya nie 
pozwoli aby legion węgierski miał być użyty do 
drażnienia prowincyj austryaokich po za W łocha­
mi, tak długo dopóki wojna jest we Włoszech zlo­
kalizowana.

Times podaje depeszę telegraficzną z Neapolu 
z 26go, że na mooy dekretu królewskiego 137 wy- 
ohodźców, tudzież wszyscy sycylijczycy, którzy o 
to podadzą i przyrzekną posłuszeństwo, otr/ymają 
pozwolenie powrotu do kraju.

Indep. belge mówi, że w stosunkach dyplomaty­
cznych między Francyą a państwami niemieckiemi 
coraz większa nastaje oziębłość. I  tak utrzymują 
w Paryżu, że hr. Walewski ma odwołać z D re­
zna pierwszego sekretarza legacyi p. de Serres, 
pełnomocnika francuskieg . Czynności poselstwa 
powierzone być moją drugiemu sekretarzowi. 
W  takim razie zdaje się, iż p. Seebach opuści 
Paryż.

Depesza telegraficzna z Petersburga z 22go t. 
m. donoei iż W . książę Konstanty •"■ raz z małżon­
ką przybyli do Mikołajowa i jadą do Petersburga.

W edług wiadomości od granicy tureckićj, w Bo- 
śnii wybuchły niespokojności. Posłany tam został 
Szek f - bej w char akterze nadzwyczajnego korai- 
narta Porty, z rozkazem, ażeby w s z e lk ic h  u^ył 
średków do przywrócenia spokcjności-

W edług wiadomości z B elg ra d u , w gabiiecie 
serbskim ma zajść zmiana, w skutku tórój Mari- 
nowicz ma objąć ministerstwo spraw zagranicznych, 
Garaszanin spraw wewnętrznych* a Esuch cz skar­
bu. Presse wiedeńska utrzymuj** iż zmiana ta ma 
nastąpić pod wpływem p.nmoncko - francuskim, 
poczytującym dzisiejsz’ m,TUbtę>yum z* nje dość 
czynne; dziennik ten utrzyr-uje drlój, iż dnia 
24go czerwca ksrążę Miłosz dawał posłuchanie 
konsulom francuskiemu i sardyńskiemu, a naza­
jutrz zaraz rozbiegła się wieść o zmianie gabinetu.

Ą m Ufcffnsfcą odpowiedzialny*

....



4 CSBAv®’ % Srady 1 Lipca 1859*

Kwr* papierów publicznych i pieniędzy,
C*» wninzi* aaetryaakidj).

B r a k ó w  tO Marwoa.
Bsakaaty polaki* aa 100, ałr. a»w .. . 
ftselo ebrąeskawe agi*. . . . . . . . .
Talary yraikie aa IM  alf, a«W, . . ,
•rakra Mara.............................
Pśłimparyały raayjaki* . . . . . . . .
Nap*i**ad*ry 30-fr.................................
Dakaiy h*l*nd*rski* waża*...................

,  zaadiryaaKl*...............................
Litrty aaaOtKaa g*łieyj»hie ■ kapanaml. 
Obligaayt iwAeam. a- kajoa. . . . . .  
Paiyaaka **r*d*wa a r. 1854.. . . . 
Ha ty zastawa* ąatakia a kupoaumr^ .

łąduią ■lana

. złą. *49 338
• • 14 10
• • 70 *7

. «#r. 146 MO
w U 60 

11 55
l i  ao 
11 25

6 60 * 85
• » •  7G * 35
* ^ 95 -w *» -
• w 65 — «  -

67 63
••1 9TŻ

H l a t a n  30
Augsburg 100 iłVea. . 
Hamburg 100 Marków 
Loedyn 10 . . -
Paryż 100 fraakśw .
Hakat...........................
5 %  M etaliki. . . . .

caarwaa. (telegraf.)

*v.

Iwzy r. IMA............................
, IM*...........................

i  ,  1«M..................................
Paiyaaka aareAowa . . . . . . .
OUlgaey# indaaaa. gali*.......................
kkeya Raakswa . . . . . . . . .

,  kalał p * ta* # a d j.......................
,  k rsA jtn ruekoiasgs . . . .
.  ka la ł fraa aaak a-aaa tg aak lĄ } _

t w i w  *5 aaarwaa.
Dakat halaaiarakl..................................

„ aaa try aak i
Półimparya* raayjaki. .  ..................
Bakal raayjaki . . . .  , ................
Talar pruski.............. ...........................
Piaaioalatiwka po laka........................
L!aty aaatawaa gali*. kaa kupom . . 
Oblig. iaAaaaa. kaa kayaa.
pajvaaka agrodaw* boa br r *

#7 aaarwaa.
Pćłlmparyały..........................................
OtUfi akarkawa....................................

k u p a n ...................   . .
Mafty na*a«ta IB  a k r w ł ................

kapar.  ................ ...

. rakli

w M  aaarwaa 
taakaatf aaatryaakia w atas. kaaw.. 

.  ,  W aaaa. aa w ij.
PaWkia kllaty kaakawa........................

B Ilaty aaatawaa,........................
Paaaaiakla Maty aaatawaa 4% . , .

,  ,  »*%.  . . 
ObUg. kala! kr»k—ozlązk......................

auł. 0.
m 59-
107 35
MO —
56 5

6 «G
<1 30
53 —
-* ■*"

393 50
103 *S
104 75

•7 50
62 50

758 _

1749 —

159 50
M3 75

• N
« 77

11 *T 
« 10
3 31

93 *3
AA 13
«7 ao

M S3 

U  19

••5
331
*Mł

T»

• »
• ! l  

11 37 
9 24 
3 17

m  as 
at 73
• s  —

3 77

"••I

"* i

Wiadomości haudlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Z A

Nu iurgowicy fuklicunćj w Mrukowit w tr»»ch gutunkach 
praktykowuue.

(W  walsaie nowij auatryaokiśj.)

slego waai obywatela: Radze* Magistratu:
t i o i i t a l i ,  

Komisarz targowy: J e t l s r s k i  
Adjuakt: Ba ka  wabi.

a a ią g l  w *»3ow a a a  k a l t jM k

Odchodzę:
kiry,* do WtodnU, Wrocławia i Wartzawj 7 rano; 

i .  45 popohid. — do Ostrawy (prse* 
aognmm (0<J«rberg) do Prus) 9. 45 r t-  
n o ^  do Bu**owa 5.4© rano; m  80 ttetdr, 
8 . 3C> wiocatór =  do Wiuliouki 7.15 rano. 

tdrua do Krakowa 7 rano; 8 . 30 vd©orór. 
rowy do Krako^ j j  rano. 
tłowic do Kraków* g. 15 rano; 1. 15 popóf. 
makowy do Mytłou*. 4 . 40  rano. 
micy do Stcmakowy 4 rano; 9 rano. 
makowy do Granicy 10. 13 f,n0; 1- 40 popo 

ład.; 7. 56 wioaiór. 
umowa do Krakowa 1. 55 w no<sy; 10 . 80 rano; 

3. 10 wwcieór.____________

P śM jtfo c h n l t  *w! 28 30 «z« rw M ).
R0TMI R0RYJ8KI. Włody*I. Yarkułł, TTiasenty Vivian 

Aa Chateaubrun, Wł. hr. Daiedusayetó a żoną, Onnfry Tur- 
kmtł Wł. Aóbi; aa Lwowa. Wajaieak Aitmaaa kemią. Innil.

RoiohanwalAa. Mlaat Adaliaa P. I.-by, Misa Mackenzie pry­
wato* » Nawago Targa, talamea Tymińska abyw., Mauryey 
Kahlmann ktp. a Taraowa. Jaa Bastien a. k. kapitan a ]Ua- 
naawa. Aatoai logaaeewakr wł. dóbr a fam. w Oalieyi Pran- 
naaak Trisaleaki wł. i ik r  a Uorajowic.

WyftckuU :• W łaiya/aw hrabia Diiatasayaki do Akwir 
zgrana. Woiaiach Ąltmann konia, handj. do Heichenwa’.ta. 
Maarycy Kehlmaoa kap. Ao Tamową, Jap B.etien ck. kapit. 
do Wiednia. Antoni Bogiaeawaki a familią do Praa. Wiaeanty 
Mikułowski w l  Ańbr As Otikawa.

BWBfEŁ BAMil Roah Earayeki, PrancńwHa Blaika Jó- 
aeg Fryca, La^wik Bajar, Miahaf Potoekł wi. Aóbr ą  Polaki. 
Teofila Czaraka ąoaa orz. a Waraiawy. Piotr DyAyńaki wl. 
Aóbr w Aona a Oaiiayi.

WyjmchuU- Rafał faomhoaewjki ara. do Polaki. FA.ryaa 
Jania ki toahaik Aa Szczawnicy. Bwol W aigariaiaa ck raAc* 
nąupjeitaiotwa do Tarąową. Rraiin Róiyaki, Jńąef prycz, A- 
lakzandar b .roa Goatkowaki wl. Aibr Ao, Polzki. Fitip Inker 
jaryata Ao Rodaowa.

HO««9u M M » a £ 8 K L  Dya»iaki Piotr oflayal. a ?**•- 
waraka. Ebyszawaki Karol wl. Aókz a PoAol*. Ignacy Ps^Ą" 
kawaki włada. Aóbr a Ląblinw RraAaki Uaaryk wlała. d<lkr 
■ Taraowa, Ronatąnty tlagowaki ob. a Warszawy, ttanizlaw 
Brandys wI. Aibr « kałwaryi.

WfjuuhuU: Aatoaitwiaz Jaa, Graybawakl Michał, Naawaaa 
Kawuaiars, Mnryaiewloa Piob* o>. do GalMyl- R*»Jborowakd 
Stanisław wlał. Aóbr Ao KariflaAz. irsazowzki Franeizaak 
wl. Aóbr Ao Taraowa.
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I Uatunk* U. Gatuaka III. t i i tu k i
od to od to ot to

produktów złl c. .  t 1 *• »At *• 1 Z. s l 1 0. *r| o.
Miara. w. psssn. aiaa. *1 3.80

5 «

2 7U 2 1* —
,  pszsa. jarśj .
„ żyta . . . .

-
2 70 -- — 2 63{ — — — —

B jęazmieaia . 2 37j 2.50 —— 2 25 — — —
_ cwsa. . . . 3 35 2I37Ż r— 2 80 — — r—
„ grochu . . .

;  S S S : : :
4 35 450 80 4 — 3 15 3 50
6
4

60
10

5
4

75
25

5 5
4

25
—

— 4 76

n tatarki . . . —— 2 — — 1 70 — — — —
vi P'»«» • • * 3 35 3 50 — — 2 — — — — —
» wy • • • —;— — — — — —
„ konluz białćj —— — — — — -- 1-- — — —
B ziemniaków. 1 59 1 60 — 1 52 — ■— — —

Oaat. w. siana . . . 1 15 1 35 — — -- — — —*
B _ słomy . . 

funt mięsa wołowego
— _ 16J — — — — — — — —

„ B a drobnego . — ’— — 1*1 — — -- — — — —
„ polędw. woł. 

Rpirytusu garn. zaw.
— — — 19 — — -- — — —k—-

mas. 2 hal. l i t )  Sdl *0a npł. na 90*Trale*. — — 3 — -- — — —
Okowity na 83* B — — 2 ,16 — -- — 1— —
Masła śwież, garniec

2 50
Bttt re g°

mający f. 6 łót. 17J
Drożdży wanienka

3 — — — 2 26 — — — —

70z piwa marcowego — — — — — — — —
dto „ dubeltowego — — — 50 — -- — — —
Jaj kurzyoh kopa . —78 — 80 — 75 —— ——
Miarka ozyK A macy

42 48J

'l
384Kaazy jęeznrfenaćj. . 

B euęztouhowsk. 
a paaenloznćj. • - 524 —

1
1

55
t6
12

— ii -
h-

—

B perłowćj. . • 1 38 1 45 1 5 i 25 — — — 88
„ tatarozan. oałćj — — — 83 — — 75 — — — —
- dto Mzpanćj — — — 65 — 63 — — —

Pęcaku ................... — — — 75 — — — 70 — — —
Mąki •  pod krupek — — — 60 r— — — — —

„ tatarezańćj. . — — 65 — — — — — —

P r»y$kad*^
lo  Krakowa z Wiednia 9. 45 ra n o ; 7 . 45  w ieczór 

—  z Wrocławia i W mrnawy  5. 45  r a ­
no; 5. 17 w ieczór; = .  z Oikrmoy (p rzsz  
B a g n m i*  (O d e rb e rg )  z P w »  5 .1 7  w ie­
czó r =  z Ę t t t t o w  (• 15 ran o Jł. p o p o łu ­
dniu , 1. 45 w iaczór == z VHoliemki 0. 
45  w iaazór.

to Ęmotmow t  Krmkmtm 1.80 w nocy* 1% 10 w p»ł„ 
3. 10 rottołud

tionz-Commimion vor dom Beginne dor mtadlichcii Yar- 
zteigerung aoganommen werden.

Die nkheren Lizitatianzbadingnisza kó men boi der k. k. 
Pinanz-Bezirk'-Diraction ia Jazlo ai igezeheo- werden.

Yon der k. k. F.nanz-Landez-Diraktion.
Krakau am 18. Juai 183 9.

ków

(M ad sa ła n e .)
Koruufondent rulnicuy handlowy < yrmemyttowy w War- 

szawia wyahodząsy. zamieścił w nazzarza swoim 3A, O fro- 
sjtku »u chortiy bydlęce zapalna, Praaaiazk* Jana Kwizdy, 
aptakarza obwodawaga w Ksrnenbnrgz, artykaf, przaz jtdae- 
go a aajzaakouitziyeh ekoaomśw praktycznych Krślzetwa 
ralzkiago zapisany, który ta artyknl w intaraai* Właścicieli 
i GozpoAarzy ziatnzklah poaitdj zamlaziozamy:

Prowkl K w i x d y  i a  choroby napalne a  bydła.
W Gamecie Rtlnicuij przez Ryszarda Glac* w Lipską wy- 

Aawanśj, zazolezzczon j był* Aoaiaaiaaia, Aa p. Zwisła w Kar- 
aaabarga w (Asztryi), wrnalnzł prozzki, wa wzzyztkioh za- 
paktych ahorobaah tak bydła rogatego, Jaka tśś i koai aie- 
tylka zołzy, lecz nawot i nosacizn; le«z{. Miezzasina środ- 

w ta yraszki webołzązyah. aozłaja AztaA w tsjonmiey. 
_ zia to zwykła a ładzi, aa zyąk wyrachowanych Aziaja. 
Porobiono tylko iah składy po wiakaayah mlazlaah Jzko to: 

W Wiedain, Xrakawi*, Lwowi* itd. Prozzki t* tylazig wzla- 
wlł> w Anatryi, Aa Ta.waray*two rolaioza w WżadnHi W »• 
18M Udzieliło p. Kwlały mała! aa iah wyaaUaak.

Proszki ta w rok* zaszłym zpro wadziłem ad Paaa K irc łl-  
m a je ra  z Krakowa. Badawałam je z najlepszym statkiem 
aletytko w eołeaah a beat, leca aąwet udało mi aiy dwa *n- 
pełaie od półtora roku aoaato kocia wyleczył tek, k* obą- 
eaia ban zatarga ŹU4z AawadJ «ko raby aiywaaa ca od wiała 
miesipey Ao praay, Słaśy takśa tea proszek w Ayohawizy 
a koni, po azabatdj łydz* zadawaay a obrokiem

Na zapalacie ple* ahoratez* dwie krewy wylecayłem za 
pełnia, zaśajg* pomlanioaa pfaeekk kiedy poprzednio z tejśe 
obory, as tai samą choroba jedna krową padło.

W r. b. drłb nagle zdyahaó zaszpł, aiayśliiam karom za­
dawał rzaczoay proszek w tym sala, licząc aa kaidp astak* 
Iłość aa konie* nośa zabrnó zip mogącą (akeło 30 gra*) po­
leciłem amfęszaó z mąką i porobić gałki, po htózyzh zpeiy- 
eia eberoba sapełni* astał*. 01* wljkzzago drobią ałozaako- 
wo większą ilośś zadawał potrzeba.

Tradnołś sprowaA/eaia proi zka p. Kwiady a zagraałcy spo­
wodowała mnie de aproezanla p. Wlzdyzława Mednawakiego 
w Warszawie przy albty MioAewdJ Nr. A»7 miaaskająaego, 
aśeby aie akłeda w krej* aezzyat podjął, czego tez dopeł­
nił i w lałdym azaaia śądająayoh zaopatrzyć moi*.

Bzzzypforno Ania 30 kwietnia 1830 r.
(563 1) M a c ie j ( trd fg a ,
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I R Z L I I G W E .

(548) Licitatiaus-Ankundigun^ (3)
[S . 10,78*.] Am 21. Juli 1833 ties 10 Uhr Ynr- 

mibtags wird in  Zwecke dee Verkaule* doz eheawtligw 
Zoll- und Dreiflgigztamts-Gebaudes in Barwinki (Kreis 
Jasło  Bi'zirk Dukla) samtat Nebcageb&uden und der dąsu 
gohorigen Grundzre* von zusammen 1 Jock f>8t9 [ 3  Kbrf- 
tern an Ort und Stellu eine Licitation abgebnlten warden.

Dar Auarufspreis betrłgt 1418 f l .  25 kr. Ost. W flbr. 
woven JO p»oe. ais Vadium an arlegan wird.

Bia inclusive 18. Ju li 1858 12. Ulw Versaittag* w«t> 
don aueh aehzifłliohe, mit dem Yadium bela**® >md ■»* 
eiuec Stempelmarke von 30 Naukreuaer vcrzeheoe vor- 
eżagelle Offerta. bai der k. k. Finattz-Bezkkz-Diraetion iu 
Jasło , dagegen bei <lAr deiegirten Lizkationz-Komiazwn 
in Barwinek vor dem Beginne der mtlndlichen Liattslt00 
angenaznmen werden.

Dio nAheren Lizitatwnbediiignisza kdnnen beż der ge- 
naanten k. k. Finanz-Bezujks-Dkoatien eingezeban. werdoa.

Von. der k. k. Finanz-Landez-Direction.
Krakau aut ię,teu J u™ 18.59.

w Drukarni „CZASU*

(w * ) L a z i t a t i © n s - A n k u n d i g u n ^ .  C»)
[N. 10,763}. Am *0. Ju li 1859 w  lo  Uhr Yor- 

mittags wird im Zwecke der Ver&uzserung des ehemali- 
gen Zoll- und Dreissigstamtsgeb&udes in Grab (Kreis Ja ­
sło, Bezirk Dukla) zammt der dazu gehOrigen Grund- 
flflche von 1,17 6 [~~| Rlaftern eine Offentliche Lizitations- 
verhandlung an Ort und Stelle vorgenommen werden.

Der Auzrufśpreiz betrRgt 890 fl. 40 kr. Ostr. Wflhr., 
wovon 10 procent ais Yadiam zu erlegen sind.

Bchriftliche mit dem Vadium belegte und mit einer 
Stempelmarke k 30 kr. Ostr. W ahr. versehene versie- 
gelte Offerte werden bei der Jasloer k. k. Finanz-Be- 
zirkz-Dkection bis inclusive 19ten Juli 1859, 12 Uhr 
V ormittagz, dagegen bei der in Grab delegirten Lizita-

^ t e d v b r i e f .
2ur Verfolgung des Franz Skarbek aus Brzozów S.t- 

noker Kreises, der hiergerichtz wegen Yerbrechenz der 
KreditjpapierfAlschnng in der Unterzuchungzhaft in der 
Wacht sum 20. Jani 1859 nąeh Sprengpng der Kett»n 
•wiederholjt entwieben izt.

Derzelbd *4 Jihre alt, Tischler vjn Prof «zioD, klein, 
mager, zchzułchtig, blazzer haltischer Ges'cbtsf >rbe, bell- 
blondęr H aarą und Augenbrąueoen, grossen blonden 
Sohnu bartez, hoher Stirne, linglieber Naze, spltzen Kin- 
nes, obn» sonstigs Zeichen, zpricht schnell, heli und kurz- 
athmig; trug *ur Zeit der Entweichung ein M ilitłrkap- 
pel, Arrert intenjacks und Hoje, daan Schnftrsihuhe —  
ist im Betretungeftille anzuhalten und unter gicherem €re- 
leite an die n&chste Ort obrigkeit ąbzustellen.

Vom k, k. Landes-8t'afgerichte.
Lemberg am 22 Juni 185 9.

Lłst gońozy
Za Frań .uszkiem Skarb«k, rodom z Brzozowa obwodu 

Sanockiego, który w tuteja^ym sądzie za aberodnią. fałsao- 
w*nia papierów kre.lytowych w więzi ,aiu śledcze as w* no­
cy z 19go na 20ty czerwca 1859, rozbiwszy kajdany 
powtórnie zbiegł.

Tenie, stolarz z prefesyi, liczy lat 3|4, j*eh w ar os tai ni. 
skiego, szczupły, blidćj ihorawitój barwy, włosy jazno- 
blond, baki* sana długi wąs, twarzy podłuino-okrągłćj, 
cwoło wysokie, oko jaase niebiesko przebijające, noa długi, 
broda zaciąta, zresztą baz »z zególnyck znaków, mówi 
szybko, gło* czysty dźwięczny ale uciakowy —  podczas 
ucieczki miał formierką, wojskową, letnią płócienną kitlę 
i spoinie krojm więńniów, na nogach trzewiki sznurowa­
ne. —  W  razie przytrzymania na* byA pad ścisłym do- 
zoreas do najbliiszego ck. urzędu cditawionym.

Z ck. Sądu karnego krajowego.
Lwów dnią, 2 2 czerwca 1859. (647-3>

m m m m

l i s c r i l y .

W K S I Ę G A R N I  
Gustawa Gebethnera 1 S p ó łk i

W  W A R S Z A W IE  
pray ulioy Krakowski* Pr**4miaśai*r Nr. 415 w pąłaea Sta- 
aUława Patoskiego, oraz aa wzzystkioh staoyaeh pocztowych 
w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskimi, mośaa aa 

być zastępujące świeć o wydane daiełe:

rzeczy  gospodaskie,
•apiaal

A d a m  M ieczyńcki,
RaAaktor Galoty Rolnlssćj, oraz (stonek wielu Towarzystw 

rolniezyoh.
Dzieła to wydane nakładam autora, aawiar* przaszlo 400 

stronaia śslałego druka, osdobiou* Jest wielu ryainaou w teks- 
oie, pomiąAzy któreuii portrety Ooeapowsbiepo i Laazezyń- 
skiago wyróśniają sly. wislkicm poAokisństwam, autor ofiaro­
wał swe pr*ce Wojeieehewi Jastrzębowskiemu.

Oto je*t krótka treśó  przedmiołów znajdujących się 
wtem dziele;

CfEŚC PIBRW8BA.
Rzeczy opitotce.

Wspomnienie o iyeiu 1 plzmaeh Michała Oczapowskie­
go (z portretem).
Kilka ałów poświeconych pamięci Ignacego Leszeayń- 
akiego (z portretem).

30 Kilka ałów poświeoonych pamięci Michała Adamskiego- 
4) Rolnictwo u dawnych i teraźniejszych narodów.
B )  Okoliśe p o d w a r s z a w s k i e  (pogląd g o s p o d a r s k i ) .

A*k*dy* i Nieborów (wspomajenio z podróży agrono-
miaanćj).
Kolonie rolnicze żydowskie- w poładniawój Rosyi. 
Wystaw* paryska 1855 r. (oddąiał rolnictwa).
Koleje żelazne w Anglfi podług obliczeń Stefensona. 

CBĘfśĆ DRUGA.
Rolnictwo.

.. . OA ozego zależą urodzaje.
11) O przygotowywaniu słona.
13) Piano brunatne, przygotowywane według metody Bi­

strem*.
Gnano i je»0 razllozna gatunki.
Kilka nw«p o potrzebie i sponobaoh wyniszczenia szko­
dliwy ołi chwastów (* iyoinami).O wywarze.O użyciu soli przy karmieniu bydła.
Uprawa siknowego Sorgo (* ryolnami).
Dożwiadosonia Dr» Luderadorfa z uprawą sorgo cu­
krowego.
O dozorze nad robotnikami wiejskicmi.

CZĘŚĆ TRZECIA.
Róine gaZęmie yotpodarsttea wiejskiego- 

O lasach i drzewie.
Notatki starego pszszolarza.
0  Przeohowywauiu mleka. .O korzyściach wynikająeyah a qpow***ch*teaia drzew, 
szozególaiój o Ich wpłyW;0 nft zdrowie i iytie ludzi 
oraz zwierząt-

34) Stosunek grunta Ao drzew i btnyoh rośli* na nim 
wzrastający oh-

35) Liszka zielona iuaczćj zimowek (Geometra brumata). 
Szkadliwośó i sposoby wytępiania tego owadu, (* r ._ 
obmmi).

10)

13)
14)

15) 
10)
17)
18)

19)

20)

33)

Wfj
37)

38)

u  m aitacn  pszczolish wsdłng k a rtu  PMkopowicza. 
ir    ------------- —    • d* potrzeb kra-

99)
3

M)

Zarysy pazeso'n'ctwa, z aaatotowaijo 
jowych ułożona (* rycinami).
Nowa matsryały do wyrobu papieru Ao pisania. 

CłĘŚĆ CZWARTA 
I.iitruturu rolnicma.

■»ły przyczyndt do hlstoryi rolnictwa poi,kiego 
Przegląd Asieła: rKkcaou)i*. albo gospodarstwo tie- 
roian*kio“ Jakuba Gostomakiego.
Kilka i ( | (  nad Asiałkitm Ignacego Lyakowskiage pod 
tytułam: #OsspoAara.‘

S3) Sprawozdania kryty#ene o. „Plaatacyi baraków11 napi • 
san» przez Ignacugo MaoWjowsklago 

H3) Kilka, uwag a^d artykułami, jakie w Ka'enlarzach *- 
mifszozać nalsś^.

JpfrCona tAgo dgieią Wr«w z kpisitumi prze­
sył ti wynosi rs. 1 kop. 50 (złp. 10).

S aagrazisy Królestwa. j* l0 też i z Królsztw* zapisywać 
można to działu wprost u autora, adresując nadsył,n* pie­
niądze do Warszawy, uliea Elektoralna Nr 760.

W
■W&RR prenumerować prz^z wszystkie 

Księgarnie i urzędy pocztowe.

(K wartalnie kosztuje srebrnych
g r o s z y ,  (119-3-5)

1

Ueber hollander Blumenzwiebeln
erseheint, da salbar stetz mit Bcifall aufgenommen zuch iu 
Aiesem Jihrs, eta Ca t a l og ,  damit verbuadsn iat ein Naok- 
trag — zu dem sonst noch gultigan Haupteatalog — enthaL 
tend eiu# Mange, bsdeuteader Prciiermassigungcn, vorzuglloh 
aber das ganze Sortimsnt dor neusten mei'ksnisshen PINUS 
(an 36 spec.) nnd einen bsdoutsndsn Naehtrag zu den Stęu- 
dan, dereń heełc V ereaneilzeit eter H e rb s t ist.

Urn gcneigte Beniiikslohtigung bittat (534-3)
G, Gełłner in Zwickau.

Dwóch Praktykantów
dobrych rodziców znijd^ miejsce w Handlu 
Bławatńyai (538-3)

|i. IW Ie d B le ls lK ic s o  w Bochni,

*arD W O R E K ~s$*
pod L. **‘ /u3at. G ». IX  z ogj-odeni, pouiie- 
szkAiiiffM ohfw»roeiu, woKownitj, utąjuianii itd. 
jest ksadego cnasu do w yn a j ę c i a ,  lub do 
cprzedaiHa.
—̂ K IT^jsżainośó aa miejscu alb* w Blórz* Ageaeyjnem 
TTgo K. W o l a n t  k ieg o . (560-1-3)

p o d p is a n y  dom Hafidlowy w zy- 
wa niniejszem P P . A kcyona- 

ryuszów r^. uprzyw. galicyjskiej kolei żela­
znej K arola Ludwika do odbierania bezpła­
tnego procentów i dywidendy z Im lipca rb. 
p rz y  pad* j^cych, jako też arkuszy na kupony 
wydać się mających. Lwów 5d4 czerwca 1859. 

(549-3 3) M. R ach tn iel Mines.

N A U C Z Y C IE L
jest poszukiwany od 1go września r. b., którenby mógł uezyć 
chłopca do ostatnią Klasy Wydzinłowdj, azyli uormalnój, i 
dwoje dziewcząt czytać i pisać po poleku.

Proszę się sgłosió pod adresą: H .’ R .  w JODŁOWNIKU, 
poezta LIMANOWA. (517-3)

Yiitś S anka Północna
O */4 mili od Krzeszowic, Jest od Igo lipaa r. b. do wydaisr- 
żawienia. — Bliższa wiadomość w domu W. Hallera na lem 
piętrze przy ulicy św. Anny. (544-2 3)

,  DO HANDLU

JOZEFA JAHVA
W K R A K O W I E ,

nadszedł wielki, transport

OBIC POKOJOWYCH
w najnowszym guście,

S t o r o  W  do okien, l i s t e w  
z ł o c o n y c h  do firanek i C e *

[487] r a t y  na posadzki, ce-w) 
po cenach b a r d z o  u m i a r f e o w a n y c h .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

•1
a

o
»
fae

wyg. bar. 
w lia. par. 
r przy 
O’ Reaum.

Bt&n oiep. 
podług 

Reftomnr*

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

J zmiana ciepła 
w oiąga 'btia
od

'+12’8

do
28

39

2
10
6

331”127 
330 57 
329 88

— r r r
13 3 
12 6

64
89
91

wsobodnl środnr
północny B 

» ■

pogoda a chmurami 
pogoda 

pogoda z chmurami
+  19 ’0

30

i
10
«

339 17' 
329 10
339 00

“ r f r e -
13 8 
l3fG

Tl
88
89

wschodni słab y f 
» średni 

północny słaby
* peged* * + 1 0 ’6 •418 ’0


